Środa, 26 Marca 1913 r. 


Rok II. 


Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 


W sobeły z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów.  :: 


Egzemplarz pojedynczy 3 kop.  :: 


Prenumerata w Łodzi: 


ccc 
Rocznie 6 rb., półrocznie 3 rb., kwartalnie I rb 
50. kop., miesięcznie 50 kop. 
Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie. 


Z przesyłką pocztową: 


Rocznie 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kop. 60 
kwartalnie rb. 1 kop. 80, miesięcznie 60 kop. 


Zagranicą miesięcznie rb. 1. 


I 


ja; Nadesłane na I stronicy 50 kop. za 

Ogłoszenia: wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 

60 kop, reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 

15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 

po 12 kop. za wiersz STEAM Ogłoszenia małe 

1 i pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnie 
10 wyrazów. 


Ogłoszenia „Gazeta” drukuje tylko w języku polskim, 


Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefenu Nr. 20-22). Administracja Przejazd nr. 1 (Telefon 
Interesantów w sprawach 


Fitje kantoru: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. :: 


Zduńska Wola, Księgarnia Welenowskiego :: 


Aleksandrów, skład apteczny J. Auerbacha. 


20-25). Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. Nr. skrzyńki pocztowej 570 
redakcyjnych -przyjmuje się od 2 do 4—Widzewska 106a. 


Pabjanice; Biuro Dzienników, A. Wadzyńskiego. Zamkowa 23, 


Teatr POLSKI 


Cegielniana 63. 


= „My mężczyźn 


i (A Jutro 


wiecz. 


„Święto pokoju” 


Teatr „POPULARNY” > 


Konsłantynowska AŻ 16. 


wiecz. 


Stołeczny Cyrk L. P. 


(fa Rynku Targowym, Telefon 21-68). 


TRUZZI 


Występ znakomitego 


i Cyrku Truzzi 


„BAR pod MEM 


Bzieina Nr. l. 


Wyszła z druku zajmująca po- 
wieść Ch. Dickensa pod tyt. 


„Maé I paówiętenie 


Nabywać można w Admi- 
nistracji „Gazety Łódzkiej“ 
Przejazd Nr, 1. 


Formda mni. 


Q ile konflikt rosyjsko-austrja- 


cki jest dzisiaj groźny dla spokoju 
europejskiego, to sobotni krok mo- 
carstw zapowiada możność uspoko- 
jenia na Bałkanach, a co za tem 
idzie w całej Europie. 

Posłowie mocarstw złożyli w so- 
botę w stolicach państw bałkańskich 
oświadczenie następującej treści: 

Mocarstwa przyjmują z zado- 
woleniem do wiadomości zgodzenie 
się na pośrednictwo przez państwa 
„awiązkowe i stwierdzają, że przed 
rozpoczęciem omawiania - warunków 
pokoju jest rzeczą mocarstw formu- 
łować podstawy mających być przed- 
sięwziętemi rokowań. Podstawy te 
są następujące: 

1) Granicę Turcji europejskiej 
tworzy się przez linję ' Enos-Ergene- 
Midia, Wszystkie obszary na zachód 
odstępuje się państwom związko- 
wym, z wyjątkiem Albanji, której 
prawnopaństwowe stosunki i grani- 
ca zastrzeżone będą mocarstwom, 


OSTATNI TÓBZIEŃ występów p. Wł Burowa 


H W środę, 26 marca [913 r. 


Anonsi 


dobrze 


KONCERT 


BUFET- obficie zaopatrzony w doborowy wybór przekąsek, PIWO browaru 
„Wałdsehleschea*,. i pilzeńskie. 


-Przy lakatu sala bilardowa i pięć 


2) Uregulowanie kwestji wysp 
Egejskich również zastrzeżone bę- 
dzie mocarstwom. 

3) Turcja stwierdza swojej „de- 
sinteressement* co do Krety. 

4) Mocarstwą nie mogą się 0- 
świadczyć za odszkodowaniem wo- 
jennem, dopuszczą jednak państwa 
związkowe do komisji -dla uregulo- 
wania ich udziału w otomańskim 
długu państwowym i finansowych 
ciężarach obszarów, które im będą 
przyznane. Turcja będzie również 
reprezentowaną w tej komisji. 

Mocarstwa są za tem, aby przed 
przyjęciem tych preliminarjów kroki 
nieprzyjacielskie były wstrzymane. 
Gdyby państwa związkowe nie przy- 
jely tych projektów mocarstw, o- 
świadczają one, że nie możnaby na 
mocarstwa liczyć przy regulowaniu 
finansowych i innych kwestji, które 
będą potrzebne po zawarciu po- 
koju. 

Ministrowie oświadczenie to przy- 
jęli do wiadomości i odpowiedzieli, 
że po porozumieniu się ze sobą u- 
dzielą odpowiedzi. 

Kiedy państwa bałkańskie zde- 
cydują się dać odpowiedź na te 
warunki, niewiadomo. Zdaje się jed- 
nak, że nie prędko, bo chodzi im 
dzisiaj o przetrzymanie jeszcze kilku 
tygodni, w czasie których i Adrja- 
nopol i Skutari będą musiały kapi- 
tulować. 

Kwestja odszkodowania wojen- 
nego nastręczy też jeszcze dużo tri- 
dności.. Wobec tego pokój na Bał- 
kamie nie jest jeszcze wcale tak 
blizki. 


»„Makbet” 


CRPE ! 
Wielkie efektowne przedstawienie w 3 częśc, z udział, całej trupy i nowych debiut, 


który zaprodukuje po raz os- 
tatni Pożar hotelu. 


Straż ogniową tworzą: małpy, Świnie, kozły, pey. pudle i inne zwierzęta. 


zgranego 


gabinetów. 


Jutro 


wiecz, 


Jarmark małieńcii 


WI. Durowa 


Wkrótce odbędzie się benefis WŁ Durowa, w przygotowaniach dużo nowości. Jutro wielkie przedstawienie z udziałem 
WŁ Darowa, Początek o godz, 8 i pół wiecz. 


MUZYKA ARTYSTYCZNA 


trio. wui. 1wa 


W niedzielę i święta koncert od 
12 w poł. do 3-ej i wieczorem. 


Z pism rosyjskich. 


W „Now. Wrem.* czytamy koresponden- 
cję a Wilna p. Rennikowa o stosunkach pol- 
skich na Litwie i Białej Rusi, 

„Najpowaźniejszą kwestją chwili obecnej 
w kraju Półn.-Zach. jest kwestja energicznej 
polonizacyjnej działalności polaków, kwestja 
białoruskiego ruchu narodowego i położenie 
rosjau w kraju. 

Kwestja polska w Królestwie Polskiem 
i w Kraju Półn.-Zechodn, różnią Bię między 
BobĄ... 

Co się tyczy Krój. Polskiego, to tutaj 
połacy przeciwdziałają rusyfikacyjnej dzialal- 
ności rządu, uważając za swój narodowy obo- 
wiązek. Bez względu na traktowanie rusyfi- 
kacji kraju polskiego — dodatnie czy ujemne, 
lecz można zrozumieć połaków i wiele im 
przebaczyć. Oficjalna rusyfikacja polskiego 
kraju przeprowadzana bywa tak niezręcznie i 
brutalnie, że doprowadza często nie do rusy- 
fikacji, a do wprost odwrotnych wyników... 

Lecz w Kraju Półu.<Zachodnim polityka 
polaków, jest agresywna. Tutaj sami wystę- 
pują w roli asymilatorów. I ta opozycja, 
względy, które przeprowadzają u siebie w War- 
szawie z oburzoniem przeciwko rusyfikacji ro- 
Byjskiej, tutaj zwracają się przeciwko nim i 
burzą csłą piękną, humanitarbą i logiczną bu- 
dowę ich argumentacji, 

Dla nikogo nie jest tajemnicą, że Wilno 
znajduje się w rękach polaków. Podczas gdy 
rosyjskich orgauów jest tylko 2, polskich wy- 
dawnietw można naliczyć około 14. 

W numerze następnym p. Renikow ga- 
mieszcza dalsza denuncjacje, 

Brak tołerancji polacy wykazują nie tyl- 
ko względem wszystkieho co rosyjskie, lecz 
i wzgłędem tego co jest nie polskie wogóle, 
Jeżeli żebrak nie prosi po polsku, nie otrzy» 
ma jałmużny, jeżeli robotnik nie uwaźa języ- 
ka polskiego za swój ojczysty — nie będzie 
przyjęty na służbę... 

Oprócz braku tolerancji dla języka miej- 
męowego polacy traktują wogółe litewskich i 
Białoruskich chłopów lekeeważąco i hardo 
tak, jak nadbaltycey baronowie traktują łoty- 
szów. Wielu polskich obywateli uważa że 0- 
świata psuje chłopów, ponieważ dzięki oświn< 


STARY RZYM %9 


CODZIENNIE 


O do- 


eio stają się kiepskiemi robotnikami, 
brobycie chłopa nikt nie myśli; jego stan ekos 
nomiezny nikogo nie interesuje. 

Oto w jaki sposób referuje 
polską w Litwie ten, którego opinię, niedawno 


dzinłalność 


„Gazeta 2 grosze* przytaczała jako miaro- 
dajną w stosuakach wewnętrznych Królestwa 
Polskiego. Ciekawe rzeczy, czy i nadal Redakcja 
pisma tego będzie uważała p. Rennikowa Za.. 
wyrocznię, 


Z za kordonu. 


Burzenie austrjackiego wału pod 
Wawelem. 

Na podstawie uchwały krajowego komie 
tetu odnowienia zamku wawelskiego, rozpo< 
częto burzenie austrjackiego wału pod Wawe- 
lem od strony ulicy Kanonicznej. Wał ten 
usypany został jako szaniec armatni, pano« 
wał nad całem miastem; stąd przez długie 
lata wyzierały paszcze armatnie na miasto, 
grożąc mu zniszczeniem; stąd w roku 1848 
ostrzeliwano miasto podczas rewolucji i wy 
rządzono zuaczne szkody, Usunięcie wału 
przyczyni się do odsłonięcia widoku na Wa: 
wel. Przy burzeniu wału natrafiono na fra- 
gment muru'z czasów Władysława IV-go. 

0 wykład religii w języku polskim. 

Z Poznania donoszą, że ks. biskup Lis 
kowski wystogował do rządu pruskiego zapy= 
tanie, czyby nie można znów zaprowadzić 
wykłada polskiego w nauce religji na najniż- 
szym stopniu tych szkół ludowych, w których 
polski wykład nauki religji jest już zniesiony, 
Rząd rozesłał ocyrkulara do rektorów, a ros 
ktorzy oświadczyli się bezwględnie przeciwke 
«mianie dotychczasowego stanu rzeczy. 

Wywłaszczenie. 

Trzeci wywłaszczony majątek, Kołdrąb 
p. Trzeińskiego, objęła komisja kołonizacyjna, 
Dotychczas nie wiadomo nam, kiedy odbędzie 
się urzędowy akt odebrania własności czwar- 
tego wywłaszczonego majątku, Lipiezek, bę- 
dących do tej chwili jeszcze w posiadaniu p. 
Liszkowskiej, 


2 


R 
Z Litwy i Rusi. 
W sprawie uniwersytetu. 

Decyzją rady miejskiej o wysłaniu dele- 
paeji do Petersburga dla uzyskania Nojwyż. 
szej audjencji w sprawie otwarcia w Wilnie 
wyższego zakładu naukowego, na pamiątkę 
BOQ-letniego panowania domu Romanowych, 
obecnie jest rozpatrywaną w  ministerjum, 
W razie otrzymania przychylnej odpowiedzi, 
prezydent miasta miasta wniesie do rady 
miejskiej wniosek e wyborze składu depus 
tacji, 

Kary prasowe. 

Na mocy rozporządzenia general-guber: 
natora kijowskiego, skazani zostali admini- 
stracyjnie; redaktorka tygodnika „Ogni* pani 
Prochasko za wydrukowanie w n-rze 9-m po- 
mienionego pisma artykułu p. t. „Zamiast ne- 
krologu" na 100 rb. grzywny z zamianą na 
areszt miesięczny i redaktor wydawanej w 
Humaniu gazety „Prowinojalnyj Gołoa", p. A. 
Perlin, za wydrukowanie artykułu p. t. „Do 
jakiego cząsuł*, na 200 rubli grzywien lub 
areszt półtoramiesjęczny. 


Z Warszawy. 


Konsul rumuński. 


Konsulem rumuńskim w Warszawie mia- 
nowany zostaje przemysłowiec tutejszy p. B. 
Neumark, 

Konfiskata. 


Z polecenia komitetu do spraw praso- 
wych skonfiskowano sobotni numer poranny 
„Kurjer Warszawski* za artykuł „dak w 
dzikim kraju, 

Zabójcza pułapka, 

Zabójczą pułapkę urządziła administracja 
kolej nadwislańskich, ustuwiwszy na wiaduk- 
cie głównej linji kowelskiej w pobliżu stacji 
Warszawa-Brzeskń, opierające się prawie o 
ściany przechodzących wagonów poręcze. 

W ubiegłą sobotą o poręcz tę uderzył 
się nie mogący znaleść miejsca w pociągu 
3 20 jakiś młody mężczyzna, który zmu« 
szeny był odbywać podróż na stopniach wa* 
gonu. 

Ofiarę zabójczej pułapki z połamanemi 
nogami i straszną raną brzucha bez oznak 
życia znaleziono na plancie. 

Repertuar 
* Teatru polskiego w Warszawi. 

W środę, dnia 26 marca „Irydjon*. 

W czwartek, dnia 27 marca „Krakoa 
wiacy i Górale". 

W piątek, dnia 28 marca „Krakowiacy 
i Górale*, 

W sobotę, dnia 29 marca „Krakowiacy 
1 Górale“ 

W niedzielę, dnia 30 marca, o godz. 
3 i pół po poł. „Krakowiacy i Górale", ceny 
zwykłe, o godz. 8 wiecz. „Nowe Ateny". 

W poniedziałek, dnia 81 marea, o g. 
3 po poł. „Irydjon*. ceny zniżone, o godz. 
8 wiecz. „Krakowiacy i Górale", 


=0=- 


„GAZETA ŁÓDZKA*—26 marca 1913 r. 


Z sąsiedztwa. 


Z kateliokiej parafji Aleksandrów. 

(c) Mieszkańcy kclouji Romanów, gminy 
Rąbień, w pow, łódzkim, wchodzącej w skład 
parafji Kazimierz. od dłuższego czasu starali 
się o przyłączenie tej kolonji do parafji Ales 
ksandrów, 

Ponieważ Romanów leży znacznie bliżej 
ndrowa nig Kazimierza, przeto mini- 
um spraw wewnętrznych zezwoliło na 
woieleuie tej miejscowości do parafji aleksan= 
drowskiej, 

Akt p 
bliższym cz 


Alek 


aozenia ma się odbyć w najs 


e, 

Newa apteka na przedmieściu. 

(c) Prowizor formacji Władysław Wło- 
darski uzyskał pozwolenie władz odnośnych 
na otwarcie apteki w Żubardzia Nowym, gm. 
Radogoszcz, 

Ze zgierskiego komitetu obywatel- 
skiego. 

(Br) Kiedy w Zgierzu zawiązał się ko- 
mitet niesienia pomocy robotnikom pozbawio* 
nym pracy, wszystkie prawie towarzystwa 
pospieszyły z pomocą. To też i Towarzy- 
stwo „Lutnia“, nie chcąc pozestać w tyle, 
postanowiło urządzić przedstawienie. Znala- 
zło się nawe kilku reżyserów, lecz po kilku 
zaledwie próbach, jak to często bywa z ama: 
torami, przedstawienie aię rozchwiało. Zua- 
lazia się jednak grupa chętnych i wzięła się 
do dzieła ua nowo, wystawiając wodewil w 4 
aktach p. ta „Noo świętojańska”, 

Grano doprawdy nadspodziewanie, pomi- 
mo, że młodzież nie miała ani odpowiedniego 
kierownika, uui też pojęcia o urządzaniu po- 
dobnyćh przedstawień. 

Sala była prawie pusta, gdyż komitet 
nietylko że agitacji najmniejszej nie przepro- 
wadził, lecz nawet nikogo na przedstawienie 
nie wydelegował, więc też i na dochód pra= 
wie że liczyć nie można, 

Z grających wyróżnili się p. Castellaz 
w roli Doroty, p. Modro ze swem miłem gło- 
sikiem w roli Hanki, p. Kwiatkowska dosko- 
nale zrozumiała i odtworzyła rolę Zawruciny 
znachorki, p. Luksteid — wójta, oraz p. Paus 
schek—Grudy, 

Pan Cielecki bardzo zgrabnie poprowa« 
dził mazura w 4 pary, Małą uwagę pod 
adresem kierownika—rzecz dzieje się w chas 
cie a nie w salonie a dekoracje chaty „Lu« 
tnia* posiada. 

Straszny wypadek. 

(e) W sobotę ubiegłą we wsi , Brużyca 
Wielka pod Aleksandrowem zdarzył się stra- 
szny wypadek, Jak wszędzie w tygodniu 
wielkim, tak i w tej wiosce, chłopcy zaba- 
wiali się atrzelaniem z masy wybuchowej. 
Jeden z takich chłopców Leon Koprowski, 
lat 14, niezadowolnił sią rozbijaniem  pęcz- 
ków masy na kamieniach, lecz zaczął łado- 
wać w blaszane naczynie nabój silniejszy. 
Podczas tej czynności nastąpił niespodzianie 
straszny wybuch przyczem odłamki blachy 
tak poszarpały nieszczęśliwego chłopca, iż 
zmarł prawie momentalnie po wybuchu. 


py, 


Wolna trybuna. 


Pod adresem „Komitetu okywa” 

telskiego'!, 

Komitet obywatelski otrzymał od wła» 
fcicieli miegateekich zawiadomienie, że mogą 
oni przyjąć kilkadziesięciu robotaików i ro« 
botaie do pracy rolnej, 

Za pośrednictwem prawy miejscowej na- 
woływano robotników, pożostejących w nie- 
pewności jutra, ażeby zapisywali się w biu- 
rze wyszukiwania pracy na ul. Wólczańskiej 
nr, 95. Spodziewano się iż wiadomoś ta ro- 
zejdzie się wśród robotników i przyjętą zos 
stanie z radością serca, bo wiadomo wszyst= 
kim, że praca, jest zbawczym środkiem, za 
pomocą którego ezłowiek rzucony w otchłań 
nędzy i rozpaczy, wydobywa się na powierza 
ohnie światła i życin. 

Nadzieje pokładane jednak zawiodły, 
gdyż, chętnych do pracy znalazł Bię nie cały 
dziesiątek, u przecież w mieście naszem jest 
armia bezrobotnych składająca się s 10 ty- 
sięcy głów. 

A więc czemu przypisać obojętność ro- 
botnika na głos komitetu obywatelskiego? 

Nie ulega najmuiejszej wątpliwości, Że 
jedyną przyczyną tego jest błędne pojmowa- 
nie stanu rzeczy. 

Robotnik łódzki pracę na roli uważa za 
wielkie nieszczęście, pracować od wschodu 


do zachodu słońca za lichy pokarm i za 35 
do 40 kop, dzienvie, za co wyżywić musi 
swoją redzinę. Z drugiej strony, poco opus 


szczać Łódź, kiedy z przybyciem wiosny 
wszystko sią zmieni na lepsze, a więc i pra- 
oy będzie poddostatkiemi? 

Zadaniem społeczeństwa jest przekonać 
robotników że nadzieje pokładane „na przy: 


szłość są <czcza i ezkodliwe i mogą ich 
chwiejną egzystencję doprowadzić do całko- 
witej ruiny. 


Postanowiono zaraz po Świętach odmówić 
zapomóg robotnikom, nieposiadającym/rodzin. 
Wobec tego ; należałoby tych robotników 
wysłać do pracy na Toli, a należy się spo- 
dziewać, że teraz cliętniej się będą do niej 


zgłaszać, 
I. M. Jabłoński. 
== 
Z estrady. 
Koncert Paderewskiego. 
Nastrój, panujący wezoraj, odznaczał 

się niezwykłą powagą i niezwykłem zacho- 
waniem się słuchaczów, jak wobec uroczy- 
stości idealniejszego znaczenia. Paderewski 
wstąpił na estradę, powitany Serdecznie 
przez powstanie z miejąc. Może ten nad- 
zwyczajny hołd, oddany przy powitaniu, 
był powodem wzruszenia i wielkiej nerwo- 
wości, z jaką genjalny mistrz Preludjum 
i Pugę organową A-moll Bacha w układzie 
Liszta odtworzył. Po uspekejeniu się tego 
Qskanu tonów nastąpiły dziela głębokie 
treścią i formą, w których mistrzowi naj- 
bardziej do twarzy, bo do duszy. 


Nr. 70. 


W Bonacie Beethovena op. 109. ma 
wykonawca szerokie pola pracy — pracy 
serca i umysłu. Twórca pisał ją w rozpo- 
czynającej Bię już rozterce ducha i kla- 
syczną formę rozpierał gwałtownemi rzu- 
tami myśli. Paderewski w oddaniu tego 
dzieła wykazał niepospolitą głęboką inteli- 
gencję. 

Nastąpił Schumann— mniej przej! 
lecz bodaj więcej kunsztowny, w ni 9 
kojnym umyśle swym, czerpiąc eoraz ta 
nowy błysk idei do epizodycznych obra- 
zów „Karnawału* — znalazł w Paderew= 
skim tłómacza, który każdy nastrój, na- 
wet błyskawicznie mijający, równie wraż- 
liwym umysłem pochwycił, zaznaczając go 
tonem to żartobliwym, to zadumą tehną- 
cym, lub wreszcie w szerokiej, rezlewnej 
frazie zamykając. Dzieło tak pojęte i z ta- 
kiem urozmaiceniem oddane, nie utrudnia 
uwagi słuchacza, 

Całą jednakże siłę naszego 
mistrza pojąć można w interpretowaniu 
Chopina, z którym prócz narodowego pier- 
wiastku, łączy Paderewskiego polot po- 
etyczny, ta pełna fantazji romantyczność, 
która wyrazem uczucia daje siłę i barwy 
tęczowe. To też rozgrywały się przejmu- 
jące do głębi dramatycznością swoją dzieje 
w Sonacie op. 85. Tak poetycznie pojął 
wykonawca serdeczny ból, który Chopin 
przeżywał, iż siuchacz mimowoli drżał, jak 
wobec grozą przejmującego widziadła nie- 
doli. Zakipiała siłą wybuchową bujna fan- 
tazja w Etudach, zadźwięczała serdecznym 
liryzmem melodja Nokturnu, wreszcie roz= 
pierzchły się smętbe obrazy i ukazał się 
nam zakątek, gdzie szczera swojska, a dziar- 
ska nawpół łzą przepojona nuta zabrzmia- 
ła — to mazurki, w wykenaniu których 
Paderewski jest mistrzem nięzrównanym. 

Gdy ostatnie tony Rapsodji Liszta prze- 
brzmiały, zaczarowany zastęp słuchaczów 
zagrzmiał głosem niewypowiedzianego en- 
tuzjazmu i zasypał artystę kwiatami. W ode 
powiedzi na to Paderewski powrócił de 
umiłowanego nadewszystko „Uhopina* i de 
końca się z nim nie rozstawał. 


F. Halpern. 


—— 


Pierwszy dzień Turnieju piłkl nożnej 
Wisła—+Ł. K. S. 4:2 (211). 


Prawdziwie wiosenna pogoda zwabiła 
w pierwszy dzień świąt Wielkanocnych na 
boisko Łódzkiego Klubu Sportowego tłumy 
publiczności, które ze znaczaem zaintere- 
sowaniem oczekiwały rozpoczęcia się tur- 
nieju. 

Po raz pierwszy w niedzielę widzie- 
liśmy na miejscach siedzących i w lożach 
naszą inteligencję polską, która stroniła 
dotychczas »od zawodów, organizowanych 
przez nasze zrzeszenia sportowe. 

Kilkanaście minut po 2-ej rozpoczęła 
się gra. Drużyna Wisły (czerwoni) przy- 
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rólewyka Wysoko 


POWIEŚĆ. 
Tłumaczył z niemieckiego K. HOWORKO. 


Tak, wasza książęca wysokości, jto 
zadziwiające. Sposób jego życia przynosi 
to chyba z sobą. Bo nie ulega wątpliwoś- 
ei, że jego życie bardziej go wyczerpuje, 
niż istnienie innych ludzi, takich zwykłych... 
Najliczniejsi z pośrod nich cierpią na żołą- 
dek, ale o Spoelmannie wiadomo, że ma 
kamienie... 

— hth, więc kamienie? 

— Tak, właśnie, Ditlinde. Słyszałaś 
przecie już o tem, tylko że zapomniałać. 
Ma on kamienie nerkowe, jeśli mogę sobie 
pozwolić na takie brzydkie ełowo. Ma to 
być cierpienie nad wyraz preykre i odbie- 
ra mu zapewne możność korzystania z 
pełni swoich szalonych bogactw. 

— Ale w jaki sposób padł jego wy- 
bór właśnie na nasze wody? 

— W bardzo prosty, Bitlindo, Prze- 
cież woda ta jest bardzo dobra, szczegól- 
niej woda ze źródła Ditłindy, w której 
znajdaje się dużo litu, czy jak tam; jest 
ona bardzo skuteczna w cherobach takich, 
jak artretyzm i kamienie i tylko nie zosta: 


la jeszeze należycie ocenioną. Ale taki 
człowiek, jak Spoelmann, nie idzie za re- 
klamą ani za krzykactwem jarmarcznem, 
lecz za własną głową. Więc odkrył on 
naszą wodę, albo może zalecił mu ją jego 
lekarz przyboczny, a że Bprowadzaua bu- 
telkami okazała się skuteczną, przypuścił 
słusznie, że pita na miejscu, prosto ze źró- 
dła, będzie jeszcze skuteczniejszą. 

Wszyscy milczeli, 

— Ależ, Albrechcie — zawołała wre- 
szcie Ditlinda—myślmy sobie o Spoelman- 
nie i jemu podobnych, co nam się podoba 
—ja sama myślę o nim bardzo ostrożnie— 
lecz zdaje mi się, że jego obecność przy- 
niesie naszym źródłom ogromny pożytek. 

Wielki książę zwrócił się ze sztywa 
nym uśmiechem do przyjaciółki swej sio- 
stry, 

— Zapytajmy o to pannę von Isen- 
schnibbe—odpowiedział — pomyślała ona 
niezawodnie i o tej sprawie. 

— Ponieważ wasza królewska wyso- 
kość rozkazuje... Pożytek będzie olbrzymi, 
niezmierny, nieobliczalny—to jasne! Dyrek= 
cja cieszy się ogromnie, Gotowa ona u- 
wieńczyć i ilaminować kursal. Cóż to za 
rekomendacja! Jaka atrakcja dla obcych! 
Raczy wasza królewska mość zważ 
Człowiek ten jest przecie unikatem godnym 
widzenia! Jej książęca wysokość mówiła 
przedtem o jemu podobnych, ale jemu po- 
dobnych wcale niema; chyba nie wielu jest 


takich na Świecie, To Lewiatan, to ptak 
Rok. Jakże nie mają pośpieszyć ludzie z 
niewiem jak daleka, aby się przyjrzeć isto- 


cie, która może dziennie wyrzucić coś okos 
ło pół miłjonał?,.. 
— Co ty mówisz! —zawołałą Ditlinda 


wstrząśnięta tą liczbą. — A mój poczciwy 
Filip, który się męczy swoim torfem... 

— Rzecz zaczęła się od tego — ciąg- 
nęła dalej panna von Isenschnibbe —że od 
dni kilku kręci się po parku dwóch ame- 
rykanów. Co to za jedni? Okazuje się, 
że są to dziennikarze, wysłańcy dwóch 
wielkich gazet nowojorskich. Wyprzedzili 
oni swego Lewiatana i telegrafują tymcza= 
Bem do swoich pism opisy miejscowości, 
Jak tylko przyjedzie Spoelmaun będą oni 
telegrafować o każdym jego kroku, tak sa- 
mo, jak to czynią nasze pisma o każdym 
kroku jego królewskiej wysokości, 

Albrecht skłenil się dziękując pannie 
Isenschnibbe za ten kompliment, przyczem 
przymknął oczy i przygryzł dolną wargę, 

— Kazał on sobie w hotelu zsrezer- 
wować pokoje książęce— rzekła Jetta—jako 
mieszkanie tymczasowe. 

— Dla siebie samego?—zapytała Di- 
tlinda. 

— O nie, Ditlindo, możesz sobie wy- 
obrazić, że nie przyjedzie on sam. Nie 
wiem jeszcze nic pewnego o jego otocze- 
niu i służbie, ałe wiadomo już napewno, 
że towarzyszy mu jego córka i lekarz przy- 
boczny. 

— Mówisz ciągle „lekarz przyboczny*, 
Jetto, to mmie gaiewa. No i ei dziennika- 
rze, A nadto te pokoje książęce. Przecież 
to nie żaden król... 

— Jest królem kolei żelaznych o ile 
wiem zauważył Ałbrecht cicho i z oczy« 
ma spuszeżoneśmi, 

— Nietyłko krółem kolei żelaznych, 
wasza krółewska wysokości, jeśli sądzić a 
tego, to się słyszy. Tam w Ameryce iste 


nieją te ogromne towarzystwa handlowe, 
nazwane trustami, jak waszej królewskiej 
wysokości wiadomo, naprzykład trust sta- 
lowy, trust cukrowy, naftowy, węglowy, 
mięsny, tytuniowy i tak dalej. A prawie 
we wszystkich tych trustach ma Bposlmana 
wielki udział, jest głównym ich akejonar- 
juszem i kontrolerem. Wiem o tem, bo o 
wszystkiem czytałam. 

— Ładne rzeczy!—rzekła Dińlinda. — 
Okropne! Nikt przecie nie będzie chciał 
wmówić we mnie, że takim Lewiatanem 
można się stać dzięki uczciwej pracy. Je- 
stem głęboko przekonana, że na jego bo- 
gactwach jest zaschnięta krew wdów i sie- 
Tot, Co ty o tem sądzisz, Albrechcie? 

— Życzę oi, Ditlindo, życzę ci, aby 
tak było istotnie, tobie i twojemu mężowi 
ku pocieszeniu. 

— Jeśli nawet tak jest — opowiadała 
dalej panna von Isenschmibbe—to odpowie- 
dzialność za to nie spada na tego wielko- 
luda, Samuela N. Spoelmauna, gdyż jest 
on tylko spadkobiercą tej olbrzymiej fórtu- 
ny i podobno nie zdradza on nawet wiel- 
kiego zamiłowania do zajmowania się inte- 
resami. Wszystkie te bogactwa zgromadzik 
właściwie jego ojciec — o wszystkiem czy- 
tałam i naogół wiem to dość dobrze, Jego 
ojciec—niemiec z pochodzenia, był niczem 
zrazu, pojechał za ocean i stał się poszu- 
kiwaczem złota. Miał szczęście, odkrył po= 
kłady złota i zdobył na nich majątek. Po- 
tem zaczął spekulować na nafcie i staliy 
na kolejach Żelaznych i wielu innych rze+ 
ozach, przez co stawał się coraz bogatszym. 


(a. e. n.). 
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jechała tym razem w znacznie zmienionym 
składzie. Kilku dobrych gia ubyło z jej 
szeregów, a nowi, jakkolwiek doskonałe 
zgrani, nie posiadają stanowczości w de- 
cydujących momentach. Mimo to, prze- 
waga gości krakowskich była widoczną. 
Górowała Wisła nad naszymi szybkością 
biegu, decyzji i tą rutyną, którą dają wie- 
lokrotne trudne matche z pierwszokłasowy= 
mi drużynami z Pragi, Wiednia i Buda- 
pesztu. Sposób przeprowadzania ataków, 
oparty na pierwszorzędnych wzorach, ude- 
rzał zgraniem się napastników, którym po- 
magała ze zrozumieniem pomoc, 

Bardzo dobra obrona i dobry bram- 
karz, zgrany i rozumiejący- się atak, wy- 
trwała pomoc, stanowiły inteligentną ca- 
łość, która musiała wyjść zwycięsko z je- 
denastką Ł. K. S. Można jednak zarzucić 
krakowskiej drużynie, że nie umiała wyzy- 
skać wielu szczęśliwych pozycji, oraz Że 
jej atak prowadzi grę prawie tyłko środ- 

iem i za mało strzela. Trzy spudłowane 

„rzuty karne“ przeciw Ł. K. S. świadczą, 
że atak Wisły szwankuje mocno w strze- 
aniu. 

Mimo przewagi Wisły, match nie był 
jednostajnym. Ataki przenosiły się jużto 
pod bramkę Ł. K. S., już to w stronę Wi- 
sły. Łódzki Klub Sportowy miał w nie- 
dzielę swój dobry dzień. Wszyscy praco- 
wali rzetelnie, aby nie uledz gościom, 
zwłaszcza bramkarz, który grał z niesły- 
chaną przytomnością; również obrona Ł. 
K. S. wywiązała się należycie ze swego 
zadania. Pomoc biało-czarnych nie odzna- 
czała się wprawdzie tą rutyną, którą wi- 
dzieliśmy m Wisły, niemniej pracowała 
z wytężeniem. Środkowy pomocnik p. Le- 
wałski grał z poświęceniem; także lewy 
pomocnik p. Czekalski pomagał dzielnie 
atakowi, anowy lewy pomocnik p. Maze- 
pus grał znacznie lepiej, niż w matchach 
ubiegłych. Alak Ł. K. S. poprawił się 
w ostatnich czasach znacznie. Wady na 
lewem skrzydle wyrównane zostały w zu- 
pelności. Tym razem grał p. Sienkiewicz 
doskonaie; prawy napastnik p. Żakiewicz 
oraz lewy łącznik p, Fiauke byli źle uspo- 
sobieni i grali gorzej niż poprzednio. 

Pierwszą bramkę uzyskał Ł. K. S. 
orzez swego prawego łącznika, Wkrótce 
rewanżuje się Wisła dwoma punktami i 
stosunek ten utrzymuje się do końca pier- 
wszej połowy. Bardzo szybkie tempo sła- 
bnie znacznie w drugiej połowie. Goście 
powiększają swą ilość „goali* o dwa; osta= 
tnią bramkę uzyskuje znany prawy łącznik 
Ł. K. S. p. Hauke Il. Sędziował bezstron- 
nie p. Rossmann. 

Niedziełny match był prawdziwie pię- 
knym, a może najwięcej interesującym z 
dotychczas rozegranych w Łodzi, to też 
publiczność z prawdziwem zadowoleniem 
Śledziła przebieg gry, oklaskując frenetycz- 
nie bardziej emocjonujące momenta. 

Drugi dzień meetingu footbalowego 
wypadłfdia Łodzi znacznie gorzej. Druży- 
na reprezentacyjna pokonana została przez 
Wisłę w stosunku 9:1. Natomiast trzeci 
dzień przyniósł niespodziankę; Tourinę- 
Club, który w tym dniu spotkał się z dru- 
żyną krakowską uzyskał zaszczytny dla 
siebie rezultat 2:2. W tym dnfu nie sta- 
la Wisła na poziomie I klasy austryjackiej. 

Bliższe szczegóły oraz ogólne wraże- 
nie z całego turnieju piłki nożnej podamy 
w jutrzejszym fejletonie sportowym. 


B, M. 


Handel 1 przemysl. 


Niewypłacalnośći. 


W Białymstoku zawiesił wypłaty wła- 
ściciel komisowego biura ONW 
Me CA Pasywa wynoszą 100,000 
rubli, 

W Kijowie zawesiła wypłaty firma 
„LS. Szełkow i P, P, Biennuk. Pasywa 
wynoszą 60,000 rb, 


Obuwie do Cesarstwa. 


Sezon ubiegły stwierdził, że hurto- 
wnicy warszawaey, wywożący obliwie do 
Cesarstwa, przechodzą obecnie ciężkie 
przesilenie, 

Przyczyną tego, jak sądzą, jest pow- 
stanie fabryk mechanicznego obuwia w 
rozmaitych miastach w Cesarstwie, które 
łatwo współzawodniczą z Warszawą, dzię- 
ki temu, że robocizna jest tam tań- 
sza. Bzezególnie dotkliwą dla Warszawy 
jest konkurencja Rygi, w której obecnie 
znajduje się przeszło 80 większych fabryk 
obuwia, 

Dotychczas Warszawa miała pierwszeń- 
stwo jeszęze z tego powodu, że kredyt 
był ułatwiony, 

Obecnie jednak fabrykanci warszaw= 


„GAZETA ŁÓDZKA”—26 marca 1913 r, 
o Oil b 


Bey robią również trudności pod wzglę- 
dem kredytowym, a przeto obroty znacze 
nie się zmniejszyły. , 


=0- 


Kalendarzyk. 


Dziś Ludgera B, W. 
Jutro Jana Damace. 
Imiona słowiańskiej dziś Boha- 
na bł jutro Krzesława. 
Wschód słońca o g. 5 m. 52. 
Zachód O, „6 „ 2L 
Długość dnia „12 „ 81. 
Teatr Popularny. Dziś wiecz. „Mak- 

Jutro wiecz, „Jarmark małżeński", 
Teatr Polski, Dziś wiecz. „My mężczy« 
žni“, Jutro wiecz. „Awięto pokoju”. 

Bibljoteka Stehelskich. (Mikołajew= 
ska 59) otwarta codziennie od g. 9-ej do S-ej 
wieczorem, w niedziele i świątn od l-oj do 
3-ej pp: 

Czytelnia pism Tow. „Wiedz: 
(Piotrkowska 108), otwarta od g. 6 po poł. 
10 wiecz., a w niedziele i święta od godz. 10-ej 
rano do z. 10-6j wiecz. 

Muzeum nauki i sztuki, (Piotrkowj 
aka nr 91), otwarte codziennie od godziny 4-0j 
po południu do 10 wieczorem, w niedziele i 
jwięta od godziny 12-ej w południe do 10-ej 
wieczorem. 


KRONIKA. 


Dniówka wyrobnicza. 

Na mocy prawa z dnia 15-go czerwca 
1908 r., odszkodowanie za wypadki nie« 
szczęśliwe, obliczane jest na zasadzie prze- 
ciętnego zarobku poszwankowanego za cały 
rok; w tych wypadkach, gdy robotnik pra» 
cował krótko przed wypadkiem, lub w przed- 
siębiorstwie sezonowem, lub też jeśli za- 
robek jego przeciętny jest bardzo mały 
albo wydawany tylko w naturze, urzędy do 
spraw fabrycznych określają z góry na 8 
lata przeciętne normy zarobku dziennego 
wyrobnika, poniżej których przy obliczaniu 
odszkoeowania norma wynagrodzenia spas 
dać nie może, 

Normy dniówek wyrobniezych różne 
są dla robotników dorosłych (licząc ponad 
17 lat wieku), wyrostków (od 15—17 lat) 
i dzieci (od 12 — 15 lat) wreszcie inne są 
dla mężczyzn, inne dla kobiet, 

W. Królestwie Polskiem najwyższe 
dniówki wyrobnicze określano na 3-lecie 
1912/15 dla gubernji warszawakiej i piotr- 
kowskiej; mianowicie w gub. warszawskiej 
dla powiatu warszawskiego i włocław- 
skiego 1 rb. dla mężczyzn i 60 kop, dla 
kobiet durosłych, 50—40 kop, dla wyrost- 
ków, 30 kop. dla dzieci; w pozostałych 
powiatach gub, warszawskiej 85 — 55 kop. 
dla dorosłych, 50—40 kop. dla wyrostków, 
30 kop, dla dzieci, W samej Warszawie 
rb. 1.17 dla dorosłych mężczyzn, 68 kop. 
dla kobiet, od 47—52 kop. dla wyrostków, 
80 kop. dla dzieci. W Łodzi i Pabjanicach 
dniówka mężczyzny wynosi rub. 1.10, ko- 
biety 85 kop, wyrostków od 65—75 kop., 
dla dzieci 40 kop. 

Najniższa dniówka wyrobnicza obowiąs 
zuje w gub. radomskiej: 60 kop, dla do- 
rosłego mężczyzny, 40 kop. dla kobiety, 
od 32—87 kop, dla wyrostków i 25 kop. 
dla dzieci. 


bet", 


Z żałobnej karty, 

Dziś o godz, 10 i pół rano zmarł ka. 
prefekt Wróblewski, 

Zmarły był czynny na Bałutach przy 
kościełe Dobrego Pasterza i był zarazem 
prefektem szkół miejskich. 

Dzierżawa gazowni. 

(d) Magistrat m. Łodzi, na- zasadzie 
rozporządzenia gubernatera piotrkowskiego 
wzywa reflektantów do wydzierżawienia 
gazowni miejskiej na przeciąg czasu z dnia 
1/14 kwielnia 1914 roku do tejże daty 1920 
roku, t. j. na 6 lat, 

Dotychczasowe warunki dzierżawy ga- 
zowni były następujące: 

Do kasy miejskiej wpływały: roczna 
tenuta dzierżawna w sumie 147 tysięcy rb. 
i 3/, części od przewyżki czystego dochodu 
ponad 8 proe, z kapitału zakładowego, ulo- 
kowanego w przedsięwzięciu. 

Prócz powyższych warunków grupa 
obywateli miasta łodzi proponuje wnosić 
do kasy miejskiej corocznie jeszcze sumę 
4000 rb. 

Reflektanci, mogący ofiarować lepsze 
warunki, obowiązani Bą zakomunikować do 
magistratu . 

Udział Łodzi w wysławie kijowskiej. 

(un) Wezoraj przybył do naszego miasta, 
ozłonek Bolicji ekonomicznej wystawy kijow= 
skiej p. Weinschonker w celu pozyskania 
eksponatów so afer rękodzielniezych Łodzi, 
Rękodaielnicy”; łódzoy dali imponująco dows- 
dy swej pracy na wystawie tutejszej, to teź 
p. Weinschenkor znałazł wielu ehoących wziąć 
udział w wystawie kijowskiej, 


Z klubu rzemieślniczego. 

(a) Wozoraj wieczorem w lokalu klubu 
1zomieślniczego przy ul, Wólcsańskiej nr. 23, 
odbyło się posiedzenie członków zarząda klus 
bu, na którem był obeeny członek sekoji es 
konomicznej wystawy kijowskiej p. Wein- 
nchenker. Na posiedzeniu była omawiana 
sprawa udziału klubu rzemieślniczego w wy- 
stawie, oraz wysłania tamże ekspouatów. W 
celu ostatecznego rozatrzygnięcia kwektji zd 
rząd zwołuje na dzioń dzisiejszy do lokalu 
klubu na god. 8 m. 40 członków Tow. na 
ogólue zebranie. 

2 fabryk. 

(b) Administracja fabryki Tow. akc, M. 
A. Wienera przy ul. Cegielnianej nr. 96, za” 
wiadomiła robotników s oddziała tknckiego, 
że z powodu braku obstalunków fabryka 
czynną będzie tylko pięć dni w tygodniu, 

Tkalnia zatrudnia 600 robotników. 

Ze szpitala św. Aleksandra. 

(o) Nadetatowy lekarz szpitala św, Ale- 
ksnndra w Łodzi, dr. Henryk Goldberg, mia» 
nowany został pełniącym obowiązki starszego 
leuarza tegoż szpitala, 

Uczezenie Paderewskiego. 

Wczoraj po ukończeniu koncertu Pade- 
rewskiego przedstawiciele polskiej inteli- 
goncji z p. E. Wagnerem ma czele wręczyli 
mistrzowi tonów adres wśród burzliwych 
oklasków publiczności, 

Z prasy łódzkiej, 

Wydawnictwo „Lodzer Rundsehau“ 
mostało tymczasowo zawieszone z rozporzą- 
dzenia władz sądowych. Zamknięcie stoi 
w związku z konfiskatą w dniu 6 marca, 
t, j. dniu jubileuszu Romanowów. 

Ze spraw drobnego kredytu. 

Fundusz, przeznaczony ma udzielanie 
pożyczek Towarzystwom  oszcz.-pożyczko- 
wym został wyczerpany, wobec czego Za- 
rząd dla spraw drobn. kred, edmawia 
dalszych pożyczek nawet i tym Towarzy- 
stwom, które bez kredytu obejść się nie 
mogą, 

Ponieważ, jak stwierdzili inspektoro- 
wie, niektóre Towarzystwa uzywają poży- 
czek w celach nieobjętych ustawy, posta- 
nowiono zażądać zwrotu, o ile przedło- 
żona sprawozdania nie dowiodą. że poży- 
czki obrócono zgodnie z ustawą, 

Z sądu okręgo wego. 

Jutro we czwartek rozpatrywane będą 
przez piotrkowski sąd okręgowy w Kodzi, 
następujące sprawy: 1) Józef Redlich o 
kradzież, 2) Izrael Reinstein. rozbój, 3) 
Ignacy Skurpica, grabież, 4) Chsim Gorszt 
i inni, kradzież, 5) Helena Adamowicz, o 
spędzenie płodu, wskutek czego nastąpiła 
śmierć, 6) Calle Raufalt i inni, kradzież, 

Teatr „Luna. 

Od wczoraj teatr „Luna* demonstruje 
niezwykły program. Na całość między in- 
nemi złoży się wspaniały dramat w 3-ch 
częściach, osnuty na tle życia wapółczes- 
nego pod tytułem „Czem jest nasze życie“, 
w wykonaniu najwybitniejszych sił arty- 
stycznych, Dramat ten bazsprzecznie na- 
leży do najpierwszorzędniejszych. Tygodnik 
Ilustrowany — urozmaicony i jak zwykle 
bardzo zajmujący. Programu dopełni „Ślub 
Gapskiego*, budzący w widzu szczery, 
bezustanny śmiech, 

Zebranie. 

(d) Roczne ogólne zebranie członków 
8 Ochronki Dziecięcej odbędzie się w dn. 
27 b. m. o godz. 4-ej po poł, w [lokalu 
Domu Starców (Dzielna 52), 

W razie nieprzybycia członków w I-m 
terminie, zebranie w Il-m odbędzie się te- 
goż dnia o g. 6 wieczorem. 

Maskarads Ł. K. R. 

(d) W niedzielą w Teatrze Wiełkim odbyła 
się przy licznym udziale masek, maskarada 
Łódzkiego Klubu rzemieślniczego, Do tańca 
przygrywały dwie orkiestry, zabawą zaś 
urozmaicały występy artystów teatru p. 
Bandberga, p.p. Lebediewa, p-ni Górewica 
i innych, 

I nagrodę męzką przyznano p. Kapła- 
nowi (typ starego żyda), I damską nagrodę 
otrzymała p. Gurewicz (pajac), III p. Lich- 
tensztajn (Demon). 

„ Zuchwały napad bandycki. 

(d) Onegdaj o godz. 8 po poł. kilku ban- 
dytów napadło około domu nr. 38, przy ul. 
Zawadzakiej na B. Blechmana, żądając wyda- 
nia pieniędzy. Ponieważ B. wzbraniał się 
satem bandyci zaczęli go bić, Na krzyk 
B, nadbiegli przechodnie, oo widząc bandyci 
ratowali się neżeczką i wybiegli na ul. Pa- 
saż Saula. Zawiademiono o powyższem na- 
tychmiast połicję, której udało wię aresztować 
truech napastników, których odprowadzono do 
3 oyrkułu połtcyjtego, 

Żywa poóćhodnia. 

a) W drugie święto przy ul. Południo= 
wej 40, 18 letnia Stanisława Urbańska, 
zapńiając magzynkę primus, spowodowała 
ekspłosję spirytusu, od czego zapaliło się na 


3. 


niej ubranie. Na krzyk duiewczyny nadbie: 
gli sąsiedzi, którzy ogień zagasili. U. uległa 
na Bzozęście tylko poważnym  poparzeniom 
obu rąk i twarzy, 

Artystyczne kradzieże, 

(d) Artyści rosyjscy, przyjeżdżający 
do Łodzi, padają ofiarą anacznych kra- 
dzieży. 

Po arlyście teatrów ces. Dałskim, o= 
negdaj okradziono artystę cyrku Truzzi'ego, 
pana Włodzimierza Durowa, 

Na onegdajszem przedstawieniu cyre 
kowem z garderoby cyrkowej skradziono 
artyście krawat.. ze szpilką brylantową, 
wartości 800 rb. 

Złe skutki pijaństwa, 

(d) W drugie święto wieczorem, pod» 
czas libacji świątecznych w domu pod nr. 
80 na ul. Płockiej, robotnik Józef Lorens 
w Bzale pijackim poranił Katarzynę Loreng 
oraz współtowarzysżowi pijatyki Władysła» 
wowi Wolskiemu pokrajał ramię. Rycerza 
noża aresztowano, 

Systematyczna kradzież. 

(d) W wielki piątek dyrektor fabryki 
„Bztyller i Bielszowski* przy ul, Cegiel- 
nianej M 80, zameldował policji, iż robot- 
nicy tejże fabryki, Antoni Strajkowski i 
Adam Kowalski systematycznie kradną to- 
wary z fabryki, poczem podczas rewizji 
wykryto u Strojzowskiego towar fabryczny 
wartości 131 rb. 50 kop. Niesumiennega 
robotnika osadzono w areszcie. 

Kradzieże: 
(d) Do mieszkania Adolfa Salzwedela przy 
ulicy Średniej Ne 30 o godz. 8 wieczorem 
zakradli się złoczyńcy i unieśli złotych 
rzeczy wartości 222 rb, 50 kop. i 96 rb, 
gotówką, . 

Z restauracji Ludwika Gitteilera przy 
ul. Zawadzkiej M 28 ukradziono różnych 
spirytualji i koniaku Szustowa, oraz papie- 
rosów na sumę 160 rb, 

Amator kwiatów. 
(d) Z mieszkania Czesława Muszyńskiego 
przy ulicy Cegielnianej niejaki Jabłoński 
Skradł kwiatów na sumę kilkudziesięciu 
rubli, 

— Przejoohania. 

(ex) Na Pasażu Szulea wpadł wczóraj 
pod koła dorożki Szern Cyter, który odniósł 
zwichnięcie prawej nogi. CG. przewieziony 
zostął do mieszkania przy tejże ulicy. 

— (ex) Na ułicy Piotrkowskiej w pobli- 
żu domu mr. 34, wpadł pod koła dorożki 
Władysław Wróbiewśk:, który odniósł ogólne 
potłuczenio, 

— Do utraty przytomności. 

(ex) Trzecie ówięto. Trzeba przecież dzień 
taki należycie upamiętnić, a więe pió i pić. 
Tak właśnie rozumował Władysław Wykręto= 
wski, Btróż dóm nr, 31 przy ul. Piotrkow- 
skiej i w myśl wyżej wymienionego zdanią 
pił ile tylko mógł. 

Skutek był taki, że w stanie więcej jak 
nieprzytomnym, bo w stanie zatrucia alkoho- 
lem znalazł go lekarz Pogotowia, który uczci+ 
wie się napraeował, zanim Wykrętowskiego 
do przytomności przyprowadził, 


—— 


Teałr, muzyka i sztuka. 


Teatr Polski. 


Z teatru Polskiego komunikują nam co 
następuje: 

— Dziś o godzinie B m. 15 wieczorem 
„My mężczyźni”, studjum psychologiczna w 
8-ch aktach E, Grabowieckiego. 

— We czwartek ukaże się wspaniała 
dzieło Gerharda Hauptmana pod tyt. „Święto 
pokoju”, 

Obsadę tej sztuki, którą reżyseruje pan 
Bednarczyk, tworzą panie: Bartoszewska, Ro- 
dmuadowa, Bokoliczowa i Orłowska, oraz pp 
Bednarczyk, Rodmund, Kalinowski i inni. 

Bztuka ta obudziła duże zainteresowanie, 


— W piątek po cenach popularnych 
„Pies gończy”. 
— W sobotę o godz. 3 i pół po poł. 


„Kiejstut*, v godzinie 8-ej m. 15 wieczorem 
„Swięto pokoju”. 

— W niedzielę o godz, 3 i pół popoł, 
„Wicek i Wacek“, o goda. 8-ej m, 15 wiecz, 
„Bwięto pokoju”, 

Teatr moskiewski Korsza (w teatrze 
Polskim). 

W dniu 1 kwietnia r. b, zjeżdża do Ło- 
dzi po raz pierwszy trupa teatru moskiew« 
skiego Korsza w pełnym komplecie, 

Nazwisko Korsza znane jest i reputacja 
tego pierwszorzędnego teatru ustaloną jost, 
gdyż teatr ten stule prosperuje przez 32 lata, 
nio więc dziwnego, że utworzył się zgrany 
zespół, godny stołecznego teatru, 

W skład trupy wchodzą znane firmy ar 
tystyczne jako to pp. Martynowa, Blumenta, 
Tamarina, Czarin, Śmurski, Borysowski, Kry, 
gor, Arenowari, Borska, Czarowa, Wałowę, 


Pte; Szczepanowaki, Torski, Arkanow 
inni, 

We wtorek ukaże się kvmedja Peillero- 
4a p. te „Swiat nudów* przy udziale całko- 
witego zespołu, 

Do sztuki tej dyrekeja przywiozła spoe 
tjalne dekoracje pędzła artysty malarza Ko- 
ttins. 

Bilety do nabycia codziennie w kasia 
teatru od godz, 11 do 2 i od 5 po poł, do 
końca widowisk, 

Teatr Popularny, 

Z teatru Popularnego komunikują nam go 
następuje: 

— Dziś wieczorem o godzinie 8-ej m. 15 
„Makbet“ tragedja Szekspira; rolę Ledy Mak- 
bet odtworzy po raz pierwszy p, Bolesła 
wska, 

— We czwartek 
„Jarmark małżeński", 

— W piątek na dochód robotników 
pozbawionych pracy „Upiory*, wyjątkowo 
„0 cenach najniższych; Loże po 2.40, krzesła 
od 20 do 50 kop, galerja po 25 i 10 kop., 
balkony po 35 i 25 kop. 

Cel tak, szlachetny oraz niskie ceny 
miejsc powinny ściągnąć liczną publiezność 
dla wspomożenia funduszu dla najbiedniej- 
szych, 

— W sobotę po południu po cenach naj- 
niższych danym będzie ureyweseły wodewil 
w 5 aktach „Raz się tylko żyje“. 

— Połne próby odbywają się z głośnej 
sztuki A. Dumasa „Dama kameljown", która 
obiegła - wszystkie sceny świata zdobywając 
entuzjazm i sukces kasowy. 


arcywesoła komedja 


Zawiadomienia. 


Z Tow. krzewienia yoświaty. Towa- 
rzystwo krzewienia oświaty zawiadamia, że w 
Boboto 29 b. m. o godz, 8 wieczorem, w lo- 
til, 


kalu przy al. Mikołajewskiej nr. 11, dr. 
Marja Przedborska wygłosi odesytp. t, „A 
stoteles i fRozofja po Platonie i Arystotelesie", 
Odozytem powyższym  prelegientka kończy 
pyk) odczytów z rozwoju filozofji greckiej. W 
niedzielę 80 b. m. o godz, 4 po poł, adw, 
przys. Bugieniusz Sokołowski wygłosi od- 
azyt p, t. „Postęp a życie", Bilety wejścia 
pd 10 do 50 kop. 


Skrzynka do listów. 


Kraków, dn. 22/IIf, 


Szanowny Panie Redaktorzet 

Racz przyjąć następujące nasze oświad- 
czenie: 

Dopiero teraz dowiadujemy się o na- 
paści p. Andrzeja Niemojewskiego na me- 
eenasa Stanisława Patka, j 

Jako byli więźniowie oskarżeni o spra- 
wy polityczne, byliśmy bądź bronieni przez 
mecenasa Patka, będź też wspierani jego 
radami i wskazówkami i stykaliśmy się a 
licznemi rzeszami więźniów politycznych 
zmiówno z pośród inteligencji jak robotni- 
ków, którzy również z pomocy mecenasa 
Patka korzystali. 

My wszyscy za wszechstronną i, w 
przewaźnej części, zupełnie bezinteresowną 
pomoc, poświęcenie, asnmienność i odwagę, 
zarówno jak i za serdeczny do nas wszyst= 
kich stosunek zachowaliśmy na zawsze dla 
p. mecenasa Patka najgłębsze uznanie i 
wdzięczność, 

„Tylko zgóry zapewniona bezkarność 
ośmiela do oszczerstw miotanych na czło- 
wieka, który dla sprawy obrony więźniów 
politycznych postawił na kartę całą swoją 
karjerę. 

W imię uczeiwości publicznej uważamy 
za swój obowiazek energicznie ZaproteBto- 
wać przeciwko napaści i spodziewamy się, 
że rozproszeni po świecie współtowarzysze 
nasi, o ile dojdzie do nich nasz Głos, przy- 
łączą swe nazwiska do naszego protestu. 

Teofil Woźnicki, 
Wincentyna Urbanówna. 
Józef Puszta, 
Marjen Stecki, 
Marja Czekajska, 
Marjan Falski, inżynier. 
Bolesław Biernaciak. 
Józef Ciszewski, inżynier, 
Józef Bielicki, 
Kazimiera Gajewska, 
Marja Koszutaka, 
Leon Baniewicz, 
Btefan Rudzki, dr. medycyny. 
Feliks Sachs, dr. medycyny, 
Konstanty Krzeczkowski, 
Ludwika Fajans-Sacha. 
Zofja Libkindłubudziecka, 
Mieczy! Maikowski, 
Amtóni Wierzbicki, 
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„GAZETA ŁUDZKA”—20 marča 1913 r. 


20. Ewelina Wróblewska, dr. fil. 

21. Marjan Ponikiewski, inżynier. 

(Oryginały podpisów złożono w kanee- 
larji W. P. posła D-ra Z$gmunta Marka, 
Kraków, Wiśtna L. 8.) 


Z miłości dla kochanka. 


WIEDEN 18 marca. 

Z piątego piętra jednego z domów przy 
Taborstrasse skoczyła onegdaj wieczorem 24- 
letnia nłużąca Marja Wilk, ponosząc śmierć 
na miejscu. 

Poprzednio jeszcze, na krótką chwilę 
zamachem samobójczym, wypiła  znaczniejszą 
ilość lysolu. W kieszeni przy trupie znale- 
ziono kartkę z następującym napisem: 

„Proszę wypuścić na wolność uwięzio- 
nego wczoraj pod zarzutem kradzieży Karola 
Prnoknera, ponieważ, jest zupełnie niewinny, 
Cała wina leży po mej stronie*, 

Człowieka tego nazwiska nie zna policja 
woale. Jest to jakiś oszust, którego ofiarą 
paała biedna dziewczyna wśród następujących 
okoliczności, 

Marja Wilk, polka, pochodząca z okolicy 
Cieszyna, od trzech lat służyła we Wiedniuu 
kupca Sternberga, zyskując sobie pracowito- 
ścią i pilnością pełne. uznanie swych pmi- 
stwa. 

Przed niespełna rokiem peznała pewnego 
młodego ozłowieka, który podał, iż nazywa 
się Karol Pruckner, i zakochała się w nim 
do szaleństwa. Chłopak wyzyskując sytnację, 
wybrał od niej wszystkie oszczędności w kwo- 
cie przeszło 800 koron, a piemądze ta puścił 
na wesołe zabawy, 

W niedzielę przybył do Wilkówny i o- 
dagrał wobec niej komedję planowanego sa- 
machi s%mobójczego, motywem którego miał 
być brak środków do życia, Wilkówna dała 
mu od siebie 40 koron, odebrała: „truęianę* 
i wymogła na nim przyrzeczenie, iż dbać bę- 
dzie o swe życie. Pruckner, korzystając 7 
chwilowej nieobecności Wilkówny, skradł jej 
jeszcze w dodatku zegarek, dwa pierścionki 
i banknot 20-koronowy, poczem oddalił aig 
bez przeszkody, 

Wieczór tego samego dnia Wiłkówna od- 
kryła kradzież i nie posądzając o nią uko- 
chanego, rawiadomiła o wszystkiem policję, 
która stwierdziła, iż aprawcą kradzieży 
jest Pruckner i rozpoczęła za nim poszuki- 
wania, 

Wiłkówna, zrozpaczona, iż ona sama zro- 
biła doniesienie do policji na swego uko- 
chanego, postanowiła prsyjąć winę na sie- 
bie, aby go w ten sposób ratować od sre- 
Bsta, 

Napisała przeto pospiesznie przytoczony 
wyżej list, a następnie odebrała soebie życie. 


Ostatnia poczta. 


Powołanie rezerwistów. 

Ag. pet, donosi że Najjaśniejszy Pan 
rozkazał powołać na czteretygodniowe ówie 
czenia w eałem państwie, z wyjątkiem Kró. 
lestwa Polskiego, zapasowych pierwszej ka- 
tegorji s 1910 i 1912 r, 

Mowy gabinet we Francji. 


D. 21 b. m. wieczorem Barthou przed- 
stawił Poincaremu następującą listę minist- 
rów: prezes rady ministrów i zarazem mini- 
ster oświaty Bartlon, sprewiedłiwości— Ra- 
tier, spraw zagranicznyeh— Pichon, sprawie- 
dliwości— Klotz, finansów—Charle Dumont, 
wojny — Etienne, marynarki—Bandin, robót 
publicznych —Thierry, handlu—MasBet, rolni- 
ctwa— Clementel, pracy—Cherou, kolonji— 
Jean Maurel, pomocnicy uekretarzy stanu: 
ministerjam spraw wewn.--Paul Maurel, fi- 
nanzów — Bourly, estuk pięknych Leon Be- 
rard, floty handlowej—Demoncy. Urząd po- 
mocnika sekretarza stanu poczt zostaje ska- 
Bowany. 

Nowi ministrowie doszli do porozumienia 
we wszystkich sprawach wuiesionych do Izby, 
jak amnestja, reforma fiskalna, przyjęta przez 
Izbę na podstawie formalnej, retormą wybor- 
cza i trzechletnia służba wojskowa. 

Strajk generalny w Belgji. 

BRUKSELA. W pierwazo święto Wiel- 
kanoene obradował w Brukseli kongres so- 
cjalistyczuy, obesłany przez delegatów oułego 
kraju w liczbie 1381. OWwzymią większością 
głosów uchwalił kongres proklamować w Bel- 
gji strajk generalny. Początek strajku na- 
znaszono na 14 kwietnia,  Btrajk ma być 
Środkiem do uayekania reformy wyborczej do 
psrlementu, której odmawia rząd i klerykalna 
większość parłómentu, 

Zmikoma maigjazość uczestników kongre- 
gu z przywódeą Vanderyeldem na czele była 
w czasie dywiucji- przeciw slrajkowi, W koń- 


cu jednak i ta mmiejezość głosowała za po- 
xzządkiem dziesnym, który postanawia, iż ko- 
nieo atrajku generalnego proklamować może 
tylko specjalnie w tym célu zwołany kongres 
socjalistyczny. Za tym porządkiem dziennym 
padło 1830 głosów uezestników kongresu. 

Powyższa uchwała kongresu wskazuje, 
iż Belgja znajduje się w oblicm bardzo cięż= 
kiego ekonomicznego przesilenia. Ludność 
robotnicza Belgji oddawna przygotowywała 
Biọ do strajku generalnego. Oszczędzano pie” 
niędzy, odmawiano sobie wielu przyjemności. 
Kasy zwiąsków zawodowych pełne są funda- 
asów, tak, że zapomogi strajkowe wypłacane 
być mogą przez z górą 2 miesiące. Sfery 
mieszczańskie i koła liberalne Belgji po- 
pierać będą finansowo i moralnie strajk ge- 
neralny. 

Dzieci strajkujących rodzin robotniczych 
brane będą na wychowanie. Prócz tego u» 
dzielane będą kasom związkowym robotniczym 
większe fandusze. W pewaych kołach poli- 
tycznych istnieja jeszoze nadzieja, e raąd mo+ 
że ustąpi i mie dopuści do strajku generalne- 
go, który będzie się równał ruinie ekonomicz= 
nej kraju. 

W mieście Gent miało się odbyć 26 kwiet- 
nia otwarcie światowej wystawy. Jeśli strajk 
wybuchnie, to otwarcie tej wystawy, do któ- 
rej przemysł belgijski proywiązywał tak wiel- 
kie nadzieje, musi być odłożene na czas póź- 
niejszy. 

BUKARESZT. Rumuński prezes mini- 
strów oświadczył, że Rumunja nie zgodzi się 
ma załatwienie sporu z Bułgarją w sprawie 
odszkodowań  terytorjalnych i dopiero po za- 
warciu pokoju z Turcją rozpocznie sią akcja, 
jeżeli konfereneja ambasadorów będzie zwle- 
kała z odpowiedzią, to wówczas Rumunja na 
własną rękę rozpocznie działanie, 

BERLIN. Sejm pruski zamknięty zosta- 
nie już 8 maja ze względu na nowe wyboty, 
które wyznaczone zostały na 15 maja. 

WIEDEN. QOozekiwano tu komunikatu 
rządowego w sprawie odpowiedzi Czarnogóry 
na ultimatnm Austrji, tymczasem ministerjum 
spraw zagranicznych oświadczyło, że podobny 
komunikat na razie się nie ukaże, 


s 


Telegramy, 


Tel, agencji Wat z dnia 25 marca, 
O większość w Dumie. 


PETERSBURG. Projekt utworzenia wię- 
kszości w Dumie niema powodzenia, 

Leaderzy październikowców wręcz mówią 
o trudnościach, Poszczególne «jednoczenie 
jest rzeczą możliwą, ale błok niemożliwy. 

Bez postępowców większości niema, a po- 
stępowcy do takiej kampanji nałeżełiby, gdy- 
by uczyniono zadość ich Żądanin, mianowicie 
zmiany niektórych punktów w programie na- 
ejonalistów. 

Pażdziernikowcy niezadowoleni. 


PETERSBURG. Człenek komisji Rady 
państwa Garje wystąpił przeciwko uchwalo- 
nemu przez Dumę projektowi co do przyjmo= 
wania na uniwersytet abiturjeatów szkół re- 
aluych, handłowych i seminarjów. 

Wnosi to rozdźwięk między Dumą a Ra- 
dą państwa. 

Październikowcy, którzy rzeczony projekt 
przeprowadzili, są wysoce niezadowoleni z 
Gerjeta. 


Akademicy—medycy. 


PETERSBURG. Dzisiaj u prezesa Dumy, 
Rodzianki, była deputacja studentów Akade- 
mji lekarskiej, prosząc o wniesienie interpe- 
lacji, w trybie nogłości, co do ostatnich wy- 
darzeń, 

— Btan rzeczy, jaki się wytworzył — 
oświadczyli medycy wprowadził nas w kło« 
pot, z którego wyjścia nie widzimy. 

Rodzianko przyrzekł zapośredniczenie. 

W celu zamanifestowania współczucia dla 
studentów — medyków studenci uniwersytetu 
petersburskiego postanowili nie pójść jutro na 
wykłady. 

Sprawa odroczona. 


PETERSBURG. Benat odroczył bez po- 
dania motywów sprawę sądu arcybiskupiego 
warszawskiego. 

Pogłoska. 

PETERSBURG. Krąży tu sensacyjna 
pogłoska, że eskadra złożona ze statków 
angielskich i francuskich wysłana została 
na wody albańskie. 


WOJBA NA BALKAHACH. 


feirjanegol upatal 
KOLONIA.  Bofijski korespondent 
„Koeln. fZtg.* donosi tełegraficznie na 
podstawie wiarogedaych pogłosek, że wiel- 
ka wycieczka garażzonu adrjanopelskiego 
przeciwko bużgerom odparta została zwy- 
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cięako przez oblężniczą armję, przytem 
przednia linja fortów zajęta została przez 
pieeholę bułgaraką i serbską. 

SOFJA. Wschodnie forty pod Adrja- 
nopolem wpadły w ręce bułgarom wraz z 
12 armatami i 4 mitraljezami, a jednocze- 
śnie wzięto do niewoli 800 turków, 

Na zachodniej i południowej stronie 
miasta turcy wyparci zostali s wysnnię- 
tych pozycji. 

0 warunkach pokoju. 

PARYŻ. Według otrzymanych tu 
depesz, projekt warunków pokojn ułożony 
przez mocarstwa, spotyka się ze ziem 
przyjęciem w państwach bałkańskich, 
Zwłaszcza w Grecji zaznacza się silne 
rozgoryczenie. Mimo to w kołach dyplo- 
matycznych sądzą, że niebawem dojdzie 
do porozumienia pomiędzy ligą bałkańską 
a mocarstwami. 

Oświadczenie Barthou, 


PARYŻ, Prezes ministrów Barthou 
w deklaracji swojej oświadczył, że mini- 
sterjum jest zupełnie zgodne w postano» 
wieniu przywrócenia trzyletniej służby woj- 
skowej i ma nadzieję w sprawie reformy 
wyborczej doprowadzić do porozumienia 
pomiędzy obiema izbami prawodawczemi. 
Mowa zakończyła się śłubowaniem wierno= 
ści przymierza z Rosją, 

Znowu kryzys we Francji! 

PARYŻ. Nowy prezes ministrów Bar- 
thou odczytał wczoraj programową dekla- 
rację. 

Głosowanie nad votum zaufania świad: 
czy, że rząd niema większości w izbie. 

Gabinet prawdopodobnie zaraz ustąpi, 


Zatarg austro-ćzarnogórski. 


CETYNJA. Czarnogóra zgadza się na 
poczynienie zarządzeń w celu usunięcia ze 
Skałari ludności cywilnej, równocześnie je- 
dnak wystosowała do wszystkich mocarstw 
nołę okólną, protestującą przeciwko stano- 
wisku Austrji, ponieważ jej interwencja 
jest równoznaczna z naruszeniem neutral- 
ności, 


Serbja I Czarnogórze. 


RZYM. „Tribuna* dzisiejsza donosi 
w depeszy z Białogrodu, iz król serbski o- 
świadczył kategorycznie, że pod żadnym 
warunkiem nie opuści Qzarnogórza w jego 
kłopotach wywołanych dziwnemi żądania< 
mi Austrji, 

BIAŁOGROD. „Samouprawa* pisze: 
Oczekujemy każdej chwili wręczenia noty 
austrjackiej w sprawie zaniechania oblęże= 
nia Skutari oraz wycofania wojsk serbskich 
z Albani, 


Skutari i mocarstwa. 


BIAŁOGROD. Krążą pogłoski, że 
wspólny krok mocarstw trojprzymierza w 
sprawie przerwania kroków nieprsyjąciel- 
skich przed Skatari nastąpić ma lada 
chwila także i w Białogrodzie, 


Stanowisko mocarstw. 


LONDYN. Dzisiaj w ministerjum spraw 
zagranicznych odbyła się narada ambasa- 
dorów, na której omawiano żądania Austrji 
wobec Czarnogórza. 

Jak twierdzą, mocarstwa zaakcepto- 
wały kęs Anstrji, a nawet Rosja 
nie miała nie przeciw ostatniemu ultimas 
tum austrjackiemu. 


Z pism polskich. 


Dwa zjazdy chłopskie. 


„Między fabrycznym mło- 
tem, a chłopskim pługiem, 
między robotnikiem-proleta- 
rjuszem, a chłopską polską 
wsią zaczyna aię—po- 
czyna Polska, 

„Legenda Młodej Polski". 


„Ten tak cicho, możnaby rzsec—w mil- 
cmniuspołeczeństwa dziejący się fakt zja- 
zdów chłopskich w Warszawie, powtarza się 
już od lat kiłku, rok rocznie. 

„Wsiąkają te zjazdy w ogół posiedzeń, 
o których pisma donoszą społeczeństwu mniej 
lub więcej szczegółowo. Nikt prawie nie saj- 
muje się nim więcej niż trzeba się zajmować 
zjawiskiem zwykłego społecznego postępu. 

„Mało kto analizuje istotę zjawiska, w 
którym obok biernego płynięcia z prądem 
postępu, stwarzanego przez demokratyzują- 
cych się szlachcieów i inteligentów—jest tak 
wiele chłopskiego heroizmu, wywsiczającego 
istotnie nowe życie, stwarzającego w głębi 
dusz „miarę przyasłych granie“, Kto chee 
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w Polsce żyć i tworzyć, tem nie może stać 
obok tego faktu przeobrażenia się polskiej 
wsi jak widz mniej lub więcoj ciekawy. Mu- 
si w sprawę tę wnikuąć z rzetelnym wysił+ 
kiem jeśli nie twardego realnego czynu, to 
przynajmniej nieubłaganie  docierającej do 
rdzenia myśli. Myśl te nie może mieć ża- 
dnego narodowego pogłębienia, jeśli kształcąc 
się, ominie fakt, pospolicie nazywany „budze- 
niem się wsi*, 

„©. T. R. zjednoczyło tysiące chłopów 
'w 800 kółkach. Towarzystwo imienia Sta- 
szyca ma przeszło 100 kółek i kilka tysięcy 
członków. Cały szereg uakót Jadowych rolni- 
czych kształci zastęp niesłychanie solidnej 
młodzieży olłopskiej, cały szereg pism ludo- 
wych idzie już do zapadłych chłopskich wsi, 
Setki spółek mleczarskich i iunych zgęszcza- 
ja n każdym rokiem oka swych sieci—liozba 
perjodycznych kursów rolniczych daje owo- 
cny posiew. Na tle tej nurtającej wie wamo- 
Żonej akcji zarysowały się dwa owe zjazdy; 
Btaszycowców i Kółek ©. T, R. 

„Z poczucia solidarności interesów chłop" 
skich z interesami szlachty powstały kółka 
rolnicze C, T, R. Ziemianie nazywają to „po~ 
mocą dla uobywatelniającego się ludu", Pomoa 
prawdziwa, rzetelna i jedyna, jaką by można 
dać musiałaby mieć za jedyną postawę: 

„Chłop rozwija się samoistnie, chce dojść 
do czegoś iunego niż to, czem jest jego ży” 
cie dzisiaj, chce tworzyć przyszłość. W tej 
samoistnej twórczości widzę jedyuą polską 
siłę, Dam tedy na jej usługi to, co mniejeat 
zbędne materjalnie i te zasoby duchowe mo: 
je, które mi są drogie. I ze wspuniałą bez- 
interesownością nie będę pytał, jak się to 
mnie wypłaci“. 

„Na takie jednak stanowisko  azlacheie 
polski się nie zdobywa. Na to może się zdo- 
być wspaniały pomocnik ludowy poczynań — 
belgijski fabrykant sody — Solvay. 

„Mówiliśmy na początku o jednolitości 
chłopskiej gromady,  Zamanifestowała tę je- 
dnolitość potrzeb i sposobów zaspakajania 
mowa jednego z delegatów kółek C. T, R. 
aby, o ile „Centrowcy* poduoszą również myśl 
domu ludowego — połączyć się zo Btaszy- 
cowcami, którzy się już do tego zabrali. W 
takim razie w krótkim czasie lud będzie miał 
swój dom. Słowa te przebrzmiały bez echa, 
lecz na to złożyły się już przyczyny drugo- 
rzędne. 

„Jednakże jednolitość tn nie jest abso- 
lutna. — Jeno że różnice sięgają daleko gię- 
biej niż te, które dzielą ludzi na partje i ko- 
terje, SĄ to różnice psychiki, wynikłe może 
ma skutek wiekowej pracy śród różnych warun. 
ków przyrody — czy też naskutek innych 
przyczyn, których na tym miejscu nie może- 
my rozstrząsać, Dwa niejako typy paychicz- 
ne chlopa. Psychika, jakby powiedział Brzo- 
zowski „dziejowo twórcza”, heroiczna —idąca 
s całą wiarą w awój wysiłek naprzeciw 
losom. 

„l psychika, mimo że narzędzie twórczo- 
ści—pracę ma w awsim ręku— apół biernie 
poddająca się wymaganiom „postępu* ściśle 
ograniczonego, idąca bez uświadomienia swej 
aamoistności, za prądem czasu i za tymi, któ- 
rsy w jakikolwiek sposób zdołali ten prąd 
opanować, Nie ‘mega wątpliwości, że więk- 
szość pierwszego typu stworzy takie ośrodki 
jak Tow. im. Staszyca, a większość drugiego 
typu znajdzie się w szeregu kółek ©. T. R. 

„Przypatrzmy się nieco tej psychice hos 
roieznej, w której widzę zuród tworzącej pol- 
skiej siły, 

„Sumi sobie* jest hasłem Stuszycówców. 
To „biedne“ i osławione już dziś „sami go- 
bie*. Nikt prawie nie pojął ważności tego 
hasła. Ważność jego jest nie w tem, że się 
ono mówi, ale że według niego istotnie kółka 
BStaszycowe usiłują żyć. Hasło to potępiłu u 
nas jgnoraneja potępiła je zła wola, potępiła 
je cała polska bezsiła. 

„Nie liczmy się z nikim* — nie liczmy 
na nikogo—własnemu tylko ufajmy ramieniu, 
myśli, sercu, sami sobie wszystko stwórzmy* 
—wołały różne odłamy społeczne. I mimo 
tych wołań liczono zawsze na coś i na kos 
goś. I nikt nie miał odwagi hasło sami s04 
bie domyśleć do końca, 

„l oto vajgłębezą myśl polską wprowa- 
dza w życie gromada chłopów. 

„W rucha „Zaraniarzy* i Stagzycowców 
tak, jak on się w przejawach swoich ukazu: 
je niema nio z doktryny i nio z ustawionego 
» góry szematycznego programu. Twi on, a 
raczej tworzy on sam nurt życia, nio temu 
nurtowi nie narzucając. 

„Dlatego mają Zaraniarze tyla wrogów. 

„Btaszycowcy stwarzają  trość swego 
hasta, Ich życie jest straszliwym zapozna- 
nym trudem, Krwawą pracą dobyli oni z nis 
£ości awe towarzystwo Kółek Staszyca, wy- 
drapali z najoporniejszych skał życia swe 
kooperatywy, Ktoś zarzucił im, że popiera- 
ją szkolnictwo gminne—nikt tego nie widzi 
że oni jedui jeszcze usiłują trzymad całą sì- 
łą tę szkołę gmiuną, chronić ją przed zala: 
wającem ją złem, ż9 oni jędni czują w niej 
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własność chłopską, Ktoś inny powiedsiałyże 
w rezultacie nie podnoszą oni bardzo dobro« 
bytu Polaki. W samej rzeczy w sumie, licz» 
bowo może C, T. R. robi w tym wsględzie 
więcej, I to jest słuszne. Rozporządza duży 
mi zasobami pieniężnymi i dobrze spełnia o- 
bowiązek, jeśli-te zasoby idą na wzbogacenie 
włościańetwa polakiego. Lees Staszycowoy 
Szynią inną rzecz doniosłą, Oni uczą się 
być siłą zdolną wytwarsać bogactwa a to wa« 
żniejsze niż korzystawie z bogactw i z tą po- 
mocą ulepszanie i wamaganie produkcji, 

„Na skutek tych wyżej wypowiedzianych 
różnie — charuster dwóch zjazdów był różny, 

„Sfaszycowcy są już dziś instytucją Bas 
mowychowawczą— kółka C, T, R. są instytu- 
cją zastosowującą dó rolnictwa chłopskiego 
wymagania nowego pestępu—i pouozającą w 
tym zakrosie*, 

M. Dąbrowska, 
(„Prawda“). 


Ostatnie telegramy. 


(Telegramy specjalne „Gazety 
Łódzkiej) 


Bombardowanie zawieszono! 

WIEDFN. — Rząd czarnogórski posta- 
nowił wysłać parlamentarjusza do Skutari 
w sprawie wypuszczenia ludności cywil- 
nej z miasta. Podczas tych rokowań bom- 
bardowanie będzie zawieszone. W sprawie 
zamordowania księdza Palizy, rząd czarno- 
górski oświadcza, że nie został on zastrze” 
lony w ten sposób, jak to przedstawiono, 
lecz był aresztowany i próbował nciekać, 
wobec czego musiał być zastrzelony, co 
nastąpiło według wszelkich przepisów woj- 
skowych. Pomimo to rząd zgadza się na 
dopuszczenie do śledztwa przedstawieiela 
Austrji, a także gotów jest dopuścić do 
współudziału przedstawicieli innych mo- 
carstw. 

Mowa Gray”a. 

LONDYN.— Minister spraw zagranicz- 
nych, Gray, wygłosił wczoraj w izbie niż- 
szej wielką mowę o Bytuącji międzynaro»= 
dowej, łącznie z położeniem ną Bałkanach 
Minister stwierdził, że niebezpieczna sprawa 
Albanji została przez wielkie mocarstwa 
załatwiona zupełnie pomyślnie. W sprawie 
Skutari oświadczył, że mocarstwa porozu* 
miały się co do losów tego miasta i od 
nieh będzie zależeć decyzja w tej sprawie, 
Gray powiedział dalej, że dalsze bombar- 
dowanie Skutari jest zbrodniczą głupotą, 

Co do sprawy zawarcia pokoju po- 
między państwami bałkańskiemi i Turcją, 
to oświadczył, że jeśli państwa bałkańskie 
odrzucą warunki pokojowe mocarstw, to 
niebawem nastąpi interwencja mocarstw i 
wówczas mocarstwa wezmą udziaź w ro: 
kowaniach pokojowych nie jako pośrednicy, 
lecz jako strony zainteresowane. 

Jest to wyraźna groźba i zapowiedź 
interwencji zbrojnej pod adresem państw 
bałkańskich, 

Wielka mowa polityczna Gray'a, spo- 
wodowała wystąpienie także prezesa mi- 
nistrów angielskieb, Asquita, który wyraził 
zupełną zgodność z wywodami Gray'a. Jest 
on zdaniu, że straszna wojna na Bałkenach 
skończy mię niebawem, a w końcu swoj 
mowy zaznaczył z naciskiem, że nie przy- 
puszcza, nby państwa bałkańskie nie zro- 
zumiały tych wywodów. 

Przychylna odpowiedź. 

WIEDEN. „Odpowiedź Czarnogórza na 
ultimatum Austrji uważana jest za zupełne 
zadośćuczynienie żądaniom Austrji. Czarno- 
górze dało przychylną odpowiedź w spra- 
wie ks, Palicy i zdecydowało,się wypuścić 
ludność cywilną ze Skutari. 

Omal nie dymisja. 

PARYŻ. Po posiedzeniu izby deputo. 
wanych odbyło się prawie godzinne posie- 
dzenie gabinetu ministeów, va którem z tru. 
dem udało się skłonić do dalszego zatrzy- 
mania tek trzech członków, którzy chcieli 
uatychmiast poduć sią do dymi W pig- 
tek na przyszłem posiedzenia izby posta- 
wiona będzie raz jeszcze kwestja votum 
zaufania dla gabius. Wynik głosówania 
zadecyduje o losie gabinetu, 


50,000 żołnierzy watóryło. 

KONSTANTYNOPOL, Donessa, że 
pod Czataldża przyszło do większych walk 
pomiędzy wojskami tureckiemi i bułgarskie- 
mi, W walkach brało udział koła 50,000 
żołnierzy, 

Cały dzień grzmiaty armaty. Obiega- 
ły tn pogłoski o zwycięstwie turków, lecz 
Są one nieprawdziwe. 

Pęknięcie rezerwoaru wodotiągowego. 

NOWY-YORK. W miejecowości Akron 
w stanie Ohio pękł rezerwoar wodociągo- 
wy. Woda zalała połowę miasta, liczącego 
50:000 mieszkańców. Setki mieszkańców 
ucieka przed powodzią. 

Orkan. 

NOWY-YORK. Podczas szalonego or« 
kanu w mieście Omaha, w stanie Nebra- 
ska zginęło wielu słowian i niemców. 

Wezuwjusz pracuje. 

RZYM. Wezuwjusa zaczyna na nowó 
działalność. Wczoraj słyszano ogromną 
detonację podziemną, która przypominała 
strzały armatnie. Aparaty seimograficzna 
zanotowały silne wstrząśnienia. W krate- 
rze potworzyły się nowe szczeliny, Lud- 
ność żyje w panicznej obawie wielkich wy* 
buchów wulkanu. 

Aresztowanie. 

BUKARESZT. Asesztowano tu pod za- 
rzutem fałszowania weksli barona Ernesta 
Luugusza, bliskiogo krewnego marszałka 
dworu cesarza Franciszka Józefa. 

Debiut nowego gabinetu, 

PARYZ. Wczerajszy debiut nowego 
gabinetu uważany jest za nieudatny. Bat- 
toux poniósł klęskę dzięki radykałom. Po- 
siedzenie zakořezyło się bardzo bůrzliwio. 

Świeże utarczki, 

LONDYN. „Central News“. donosi, 
że na linji pod Czatajdżą nanowo rozpo- 
częły się wałki. 

Szturm bułgarów, ` 

SOFJA, Bułgarsy dopuścili do Adrja- 
nopola szturm na wszystkich pozycjach. 
Upadek blizki, 

Kontratak bułgarów, 

SOFJA. Z Czataldży donoszą, że tur- 
cy przeszli do ofenzywy. Bułgarzy dopuś- 
cili ich na odległość 800 metrów, a na» 
stępnie wykonali kontratak i pobili turków. 

Wspólny krok meoarażw, 

WIEDEN. W najbliższym czasie na- 
stąpi wspólny krok moearstw w Białogro- 
dzie i Cetynji celem powstrzymania Opera- 
cji wojennych pod Skutari oraz zażądania 
od Serbji, aby opróżniła terytorja albańskie 
od swoich wojsk. 

Katastrofa. 

BERLIN. O godzinie drugiej w nocy 
zdarzyła się tu straszna katastrofa. Na wóz 
tramwajowy, będący w pełnym biegu, wpa« 
dła dorożka samochodowa. 

Z 9 osób, jakie znajdowały się w Ba- 
mochodzie, 5 zostało zabitych na  miejacu, 
dwie ranne tak ciężko, że niema nadziei 
utrzymania ich przy życiu, dwie zaś tylko, 
pomimo lekkich poranień zdołały opuścić 
miejsce katastrofy o własnych siłach. 

Pogrzob króla greckiego, 


SALONIKI. Przewiezienie zwłok kró- 
la z Salonik do Aten nastąpiło wczoraj 
przed południem z niezwykłą uroczysto- 
ścią. Za trumną postępował nowy król i 
królowa, jak również wszyscy książęta i 
księżniezki. Ze strony wielkich mocarstw 
brali udział niemieccy, angielscy i rosyj- 
scy delegaci marynarki, oficerowie armjii 
marynarki i innych państw, jeden generał 
bulgarski, admirał niemiecki, oraz oddział 
żołnierzy bułgarskich. Zwłoki złożono na 
okręcie „Amfitrite“, 

Zaniechanie akcji: 
BIAŁOGRÓD. Rząd Serbski 
rozkaz zaniechania akcji wojennej 

Skutari, 

Btało się to po przedstawieniach po 
stów rosyjskiego i fraeuskiego w Białogro- 
dzie, wielkie mocarstwa bowiem zadecy- 
dowały już o losie Skutari, które postano- 
wiono włączyć do Albanji, 


wydal 
pod 


Wielka radość. 

SOFJA, Wiadomość o wyparciu tur- 
ków z przednich pozycji pod _ Czataldżą, 
wywołała tu wielką radość. Jest to na- 
miennem dla turków, że nie zdolni są już 
ani do zaczepnej, ani do obronnej akcji. 


Z ostatniej chwili. 
Wyrok w głośnej 
sprawie marjawitów, 


Dzisiaj warsz, Izba sądowa wydała 
stępujący wyrok w głośnej sprawie o nspsk 
aa kościół w Błoniu. 

Bkazani zostali katoficy, 

Ks. Kostrzębaki na 1 rok rot ar. s po. 
zbawieniem szczegółowych praw i godneści 
duchownej, 

Ks. Antoni Zieliński=na tę samą karę. 

Włościanie: Józet ; Kaszkiet, Stanisław 
Wesołowski, Jan Gabryszewski i Mużek każ- 
dy na 6 miesięcy 10 dni więzienia. , 

Włościanie: Edward Paciorkowski, Peł- 
czyński i Kunisiewicz—każdy na 1 rok ró 
aresztanckich. 

Włościanie kat. Świerczyński 1 Rko 
każdy po 40 dni więzienia. 

Skazani dwaj macjawici: ka. Teofil Gołę: 
biowski i Teofil Szymaniak, każdy na 5 m, 
10 dni więzienia. 

Zostali uniewinnieni: ks, Będzinkowski i 
Józef Szepietowski, 

Przy wymiarze kary uwzględnił sąd pra- 
wa Najwyższego Manifestu. Jednocześnie sąd 
postanawił wnieść prośbę na Najwyższe Imię 
o złagodzenie kary ks, Kostrzewskiemu do 
6 mies. twierdzy. 


—0— 


Rozmaitości 


Polska szkoła handłowa w Ameryce. 


Dnia 8 stycznia w Chicago nastąpiłe 
otwarcie pierwszej w Ameryce polskiej 
szkoły handlowej, założonej przez wydaw= 
eów „Rolnika* i „Gwiazdy Polarnej", bra- 
ci Worzałów. 

Szkoła ta ma eelu kształcenie mło- 
dzieży na zawodowych handlowców i przy- 
gotowywanie polaków na posady: subjektów, 
agentów, kolektorów, korespondentów han- 
dlowych oraz na dyrektorów samodziel- 
nych. 

Zapotrzebowanie na zdołnych han- 
dłowców polskich jest tak wielkie, że każ- 
dy z uczniów niezwłoeznie po ukończeniu 
szkoly ma zagwarantowaną posadę, gdyż 
właściciele jej są założycielami olbrzymiej 
kolonji polskiej Pelplin w stanie Wisconsin, 
oraz posiadają wielki magazyn departamen- 
towy w Stewens Point. 


Lista przyjezdnych, 


W ciągu doby ubieglej przyjechali da 
Łodzi: 

HOTEL „SAVOY,: 

Ludwik Kosiński s Warszawy, — Jan 
Iwauczenko s Charkowa, — Chajm Hirsz- 
berg z Warszawy. — Hirze Jasemani z Ku- 
taiga. — Józef Barsi z Będzina. — Robert 
Gajzler z Warszawy. — Gersz Lipiec z Bẹ- 
dzina. — Brul Efroika z Pabjanic. — Izrael 
Satykgold z Warszawy. — Sımuel Bztejman 4 
"Tomaszowa. — Michał Rozenowics z Często- 
chowy. — Bolesław Kubik z Stopnicy. — 
Aleksander Szulman z Ekaterinosława. — 
Markus Monczki z Konina, — Paweł Tre- 
ger z Berlina, — Henryk Mucha s Keni- 
na. 


FRYZJER DAMSKI i MĘZKI 


Nowacki 


ul. Piotrkowska Ne 103 


po powrocie z Paryża poleca uwadze 
Sz. Publiczności swój nowootworzony 


uE Salon dla Pań i Panów 


zaopatrzony w nowości w dziale 
perukarskim. 1014—0 


KAZIMIERZ OSSOWSKI 


INŻYNIER 17—%6—1 


OBROŃCA PATENTOWY 


Petersburg— Wozniesienskij Prospekt 20 


Berlin — Potedamerstrasse N b, 


istniejące od 1898 r. 


„GAZETA ŁÓDZKA*—26 marca 1913 roku. 


Łódzkie Towarzystwo Wzajemnego Kredytu. 


Piotrkowska 


10% taniej niż wsżędzie 
KLAD: 
nożów, wiđolców, łyżek, nożyczek, 
brzytew stalowych ! mied.innych, że- 
lazek nafcianych i spirytnsowych ma- 


AKTYWA. 


186.717 


7,476 
17.496) 
158.052 


Kasa p . . . . . i . 

Rachunki bieżąc à; . . . . . 637.876 
10% wniosek członkowski w B-ku Centraln. T, W. K. 1.000) 
Papiery publiczne . è + . . 530.857 
Skup weksli, opatrzonych najmniej 2-ma podpisami | 6.752.819 
Skup pap. publ. wylosowanych i kuponów » ý 2:580 
Rachunki specjalae członków  . . è 693.714 
Korespondenci fe ś p = " 848.247 

. 


Koszty urządzenia 
Koszty zwrotne 
Zaliczenia na dokumenty, przyjętć 


è do reslizacji 


9831.839 


DEBET. 


Bilans na 1 stycznia 1913 r. 


Rachunek zysków i strat za I9I2 r. 


Kapitał obrotowy: 10% wnioski 1623 członków z od- 


powiedzialnością na Rb. 8.880.000 . f, 880.000|— 
Kapitał zapasowy  . . . . . . 141.004/80 
Kapitały specjalne |. . . . . A 180.039103 
Wkłady . . + ; . . . . 5.307.628/77 
Redyskonto skupionych weksli . . ` „ | 1.193.071/89 
Rachunki s Gajaldd Towarzystwa k . . 558.260/39 
Korespondenci . P , ` ` . » 1.102.940/59 
Procenty niepodniesione od wkładów . . . 54.195/63 
Wnioski członkowskie, podlegające wydaniu v 586/83 
Dywidenda i % % niepodn. od wn, czł, i fund. rezerw. 20.708/18 
Podatki państwowe 4 . . . . 6.820/51 
Sumy przechodnie . . . $ . 217.249/84 
Procenty przypadające na rok. następny . . 88.695/39 
. ` 72.637|18 


Zysk za rok 1912 . . . . 


9.831.839 


— 


CREDIT. 


p Z ZOO O O NĄ 


Koszty Handlowe . . . . A 123.04323 
Podatek przemysłowy: pod % z zysku . » 2.808/52 
Koszty urządzenia: odpisano na amortyzacją . 1.106]90 
Weksle protestowane: odpisano prot. niewykup. + 94.466]13 
Papiery publ, własne: strata na kursie . . 13.141/96 
Koresp. „Loro“: odp. dług. 1 korespondenta . e 2.57712 
Koresp. „Nostro“: odp. dług 1 korespoadenta é 573/97 
Z pozostałości (R. 354.757.58'/. R. 237.717.838) 
Rub. 117.039,70 wydzielono: 
na rzecz Kapitału zapasowego: 10% 11.703/97 
» »„ Kasy Przez. Prac. w Towarzystwie . 3.467)57 
s ip Rady. A . . « . í 2.923410 
ò s- ZATZĄÓM — . s . . A 15.200/11 
» »  Urzędników s . 5 . A 11.107477 
„ cele dobroczynne rs k z A A 1.412/83 
dla członków niekorzystających z dywidendy . 931/04 
7% dywidendy dla członków do wypłaty é . 58.577)75 


Na fundusz rezerwowy członków: 
0,1% dodatkowej dywidendy 
0,92% premjum operac. 


Prezes Zarządy: Albert Jarociński, Członkowie Zarządu: Juljusz Bielszowski, Paweł Hertz, Inż. Maks Wilczyński, B. M. Perelstein, 
Buchalter gł. M. Tempelhof 


Drukarnia Akcydensowa 


JANA GRODKA 


Widzewska l0Ga. 


TP zz | 2 
PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
:: DRUKARSTWA WCHODZĄCE, JAKO TO: :: 
TABELE, KWITARJUSZE, RA- 
CHUNKI, AFISZE, KLEPSYDRY, 
PLAKATY, ZAPROSZENIA, BI- 
LETY WIZYTOWE, BLANKIETY. 
s it. p. 
DLA DUŻYCH NAKŁADÓW — maszyna rotacyjna. 


ka 


Ceny umiarkowane, Ceny umiarkowane. 


Rozkład pociągów. 
zimowy od dnia 1-go października. 
Kolej Fabryczno-Łódeka. 

Qdchodzą z Łodzi: a) 12.15, b) 6.56, c) 7.20, d) 10.00, e) 12.50,f) 1.50 

g) 3.45 h) 6.10, i) 8.55, _ 
a Kde 08089 krys j) 437. k) 7.22, 1)9,35, ł) 10.40, m) 1.00, n) 4,86 

Kolej Warszawsko- Kaliska. 
Qdchodzą do Kalsza: o godz. 7.55, 12,24, 4.89,i 6.13, do Warszawy 


o godainio 1101, 1884 690. 
chodz z Kalisza: o godzinie 1051, 1222, 5.20, 9, 3 
szawy o gódzinib 12.14, 426, 6.08 kd 
Kolej Obwodowa, 
Odchodzt zo.stacji Łódź-kaliska do Słotwin o godzinie 6: 
win do sk ódiękaleke przyshodzi J12. Odekodei ze pi FOARE, 
do Rołuszok bll, przychodzi z Koluszek do stacji ZAddd-kaliska 
o godz Tis, 
UWAG. Godziny, k tła i 
Eregi grirukowane tłastym drukiem oznaczają 
y ociągi oznncżóne literamt b), ©), h), H, 0). 1), 
Maj ), 0), D), D, o). 1), są bezpośredniej 
oznaczone literami w, ¢), h), k), m) |. łączą 3 
cłągame kolei Kołasrki-- Skarżysko. NĄ je kro TAE a 


Procenty > ` . . . w 267.861/97 
Prowizja . . s ; . i © 61.89458 
Koresp. „Nostro“: zysk na oper, zagr. . . 1.897|48 
Banknoty i monety zagr.: zysk na kursie . . 267|23 
Skup. pap. publ. wylosow. i kup: zysk na 4% . 207/31 
Papiery publiczne w komis.: zysk na operacjach komis, 536/81 
Zwrot sum odpis. na straty: zainkagowano . s 21.996/14 
Bumy przechodnie: zysk na asek. prem. s . 450/09 
Niepodniesiona dywidenda: dywid, za 1901 r. 145/97 


354.757 


jrZZZTZZZTZZPRZZEZZZ TETES, 
PIERWSZA ŁÓDZKA CHRZEŚCIJAŃSKA 


Elektryczna Fabryka Cukrów 
Nagrodzona Wielkim Srebrnym Medalem na wystawie Rzemieślniczo-Prze- 
mystowej w Łodzi 


T. Dąbrowski i S-ka 
Łodzi, id: n 
Pr 9 E a gs kept wot ja 705—00—8 


E E A A d A Ao i A A A i AD D Ao A A KREW 


Precz z chłorkieme! 
Pożądana nowość! 


Fabryka mydła i przetworów chemicznych w Łodzi poleca najnowszy 


proszek do pre-  DRRBOROL?”, gdzny ostatnio 


mia pod nazwą % J medałom srebrnym na- 

Wystawie Rzemieślniczo-Przemysłowej w Bodzi. „„Porborot'! zastę 

pojo w zupełności chlorek i sodę w pranin, oszcządza czas, pracę i my 

jo, „Perborol!t nadaje bieliźnie śnieżną białość, dozynfekujo ją i 
oszczędza tkaniną. 


L. Schróter Pańska Nr. 54. 


Żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych. 
744—100—5. 


== 


KAŻDY MOŻE NABYĆ DZIAŁKI ZIEMI 

w najlepszej miejscowości m. Wilna, „ZWIERZYMIECH, 
Miejscowość ładna i zdrowo: stary las sosnowy, Wilja, CENY NIZKIE.— 
WARUNKI DOGODNE. — PROLONGATA WYPŁATY, Wyjątkowo 
wygodne i tanie działki nad rzeką. — Rozmiary działków według ży- 
czenia nabywców, wracać się do biura pośr.—sprzed, działek, 735-10 2 


WILNO, Zwierzyniec, ul. Gedyminowska 32. (róg Sosn.) Tel. No 46. 
zę "rzą 


== 


WAŻNE DLA PODRÓŻUJĄCYCH, 
fotografów i ajentów, 


Gotowe powiększenia fotograficzne retuszowane inib bez rettszo- 
wania, po wyjątkowo nizkich cenach. Próbne zamówienia zje- 
dnywają mi stałą kłijentelę. 


Zakład fotograficzny „Othello”. 
Oddział fotograficznych powiększeń. 
ŁÓDŹ Rzgowska 2 (przy rynkn Geyera). 


szynek „Primus“. Maszynck do mio- 


lenia mięsa, niklowych i platynowych 
towarów—-hurtowo i detalicznie, oram 
yybór 


p 
Nowomiejska 17. 


Pracownia 


SUKIEN 
oraz kostjumów 
damskich 


LIE Falkowski 


Nawrot 8. 


Slusarze 
zdolni 


na roboty maszynowe, 


znajdą natychmiastowe i sta- 
łe zajęcie, w fabryce Alfre- 


da Vaedtke w Kutnie. 
1178—3—1 


Letnie mieszkania 
w majątku Rozworzymn 
stacja ROGÓW 


Micjstowość górzysta, rzeka, las. 


Bliższa wiadomość u WEDLA 
ulica Piotrkowska, róg Zawadzkiej, 


; SENSACYJNA SPRZEDAŻ 


19-0 rublowy Bon Francuskiej 
Prasy z r. 1887-g0*); 

EO najpiękniejszych widoków 
Paryża (9X14); 

8. 12 bitew z. epoki Napoleona I ze 
wspaniałym portretem tegoż (28X54); 
4. Premjnm warunkowe wartości 
10 franków. 


2. 


*) 19-orublowe Bony Francas- 
kiej Prasy z roku 1887-go przyjmu- 
ją udział w 75 losowsni tórych 
główne preja przewyższają 4 mil- 
jony franków. Każdy Bon, w naj- 
bardziej niepomyślnym wypadku, 
otrzymuje obowiązkowo 50 itanków 
t. j. około 19-tu rubli. Gwarancja: 
10 milionów franków całkowicie 
wpłaconych i deponowanych we 
Francuskiem Towarzystwie Kredy- 
towem Ziemskiem, 

Mi-on Gerard & Fiaikovski, Pa- 
27, rue La Rochefśoukauld. 


m 
Amerykańska chemiczna pralnia 
i farbiarnia. 

p. f. „JÓZEFINA«. 
przeniesiona została na ul. Rozwas 
dowską Nr. 6. Ze względu na nad- 
zwyczaj miękką wodą, otworzyłem od- 
dział wszelkiej bielizny, bez domie- 
szek‘ niszczących bieliznę,  125-10-1 


Krawiec męski 


W. BUGALSKI 


Zgierz, ul. Wysok Mi 29. 
Robota solidna. Ceny umiarkowane. 
D9, sprzedania sklep kolonjalny. 

Wiadomość ul. Staro-Zarzewska 67, 
sklep. 1058—8—1 


Zaginął paszport wydany, x magi- 
stratu m. Łodzi na imię Józefa 
syna Piotra. 


Borkowskiego, 


Gzkoła 4-klasowa żeńska, 2-kla- 
sowa mẹzka i zakład freblowski 
x kursami dla freblanek Karola Wei- 
gelta, Nawrot 12. Telefon 2405 8/3 


eble żelazne, materace, em 

wane, aluminjowe naczynia, w. 
maczki, sprzedają najtaniej na 
Chodkowski, Lenk, Mikołajewski 


Wsętystaw Mądry zgubił kartę 
od paszportu, wydaną z fabryki 
Kaleckiego (ul. Średnia). 1054-1 
Zgubiono notatnik w którym znaje 

dował się paszport za M 301 wyda- 
my przez Maryjski wołostny urząd 

uberni Kaługskiej na imię Aleksieja 
fabakowa; oprócz paszportu znajdo- 
wała sią tëm książeczka kasy oszczę- 
dnościowej przy banku państwa na 
imię Tabakowa Proszę oddać na ul 


pańską 154. 1052—3—4 
En 


r. 70. „GAZETA ŁÓDZKA*—26 marca 1913 r. . 


yika dg 


28 Marca włącznie 


yika do pią 


28 Marca włącznie 
iF między innemi: między innemi: WE 


CIE LEG 


Sensacyjny dramat w 2 wielkich aktach w wykonaniu najlepszych artystów włoskich. 


Akt l. Ucieczka do Ameryki, Akt 2. Straszna noc. 
Motor miłośc i wspaniała komedlja: 


Orkiestra koncerłowa „„Sextet”. 


9 
i 
, 


(AG6GOGG0G45 |FPRzzL 
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y : PRACY) = jw  Najgłośniejsza kom. w 2 akt, ” —— Najlepszy sekstet muzyczny, — — 
Dyrekcja $. Śliwiński. HA prost TS kom waak „RZA — wóca: Oodziemie preii dla młodzieży od 4-pp. 
SEOODEEODSOSEOSOSSOOSODGOSE: ś SS9988999 


Podstęp i miłość 


Orkiestra koncertowa „„Sextet*. 


380 


Tylko do Piątku d. 28 Marca (913 r. 


komedja. 


2006003000000000 00O 


Ostatnie nowości!! 


OGNISKO ZEMSTY 


Wybitny dramat życiowy w 8 częściach w wykonaniu art. Amerykańskich ze słynnym Arturem Johnsonem w głównej roll. 


| Tygodnik Gaumonta 


kronika, 


: 
: 


Tajemnicza siła sugąestji!!! Zmyście otaczającycii do pod- 


=.» dania się waszej woli. Samo- 
uczek hypnotyzmu podług Flauera i Tarchanowa. Cena 2 rb. 50 kop, 


i a H Dzie- 
Hopnotyzm i suggestja (Leczenie chorób). 22%; 
Grosse. Tłumacz, D-ra S. Jerszowa Cena 2 rib. 50 kop. 

Powyższa książka get Grosse, znakomit go francuskiego neuropatologa, zawie- 
ra ściśle naukowy wykład nowoczesnych poglądów na hypnatyzm, praktyczną ocer ę 
faktów 1 zjawisk w tej SP a be szereg osobistych spostrzeżeń i WS 
'odręcznik de róju okkkułystycznych sił człowieka. 

Okkultyzm. — egek do rozwoju okiaultystyczny, z 


Cena 1 rb. 

jyy francuskiego, niemieckiego, angielskiego i ła» 
Jęz ków ©iny, każdy Łezwarinkowo ma wiożność gruntownego naucze- 
nia się (czytania, pisania i biegłej konwersacji) bez pomocy nauczyciela w ciągu 2—3 
miesięcy, a nawet prędzej (zależy to od pilności i zdolności), stosując gaszą metodę 
nauki i używając naszych samouczków. Naukę gwarantujemy! W przeciwnym 
razie zwracamy pieniądze po upływie trzech miesięcy. Tysiące osób, należących do 
najrozmaitszych sfer towarzyskich nadesłały nam Wyrazy uznania i podziękowania. 
Cena z przesyłką pocztową: jednego Samonczka rb. 1 kop. 27; dwóch Samouczków 

1b. 2 k. 28; trzech Samonczków rb. 3 k: 16; czterech Samouczków rb. 4 kop. 4. 


f : Ej : 

Słownik wszystkich cudzoziemskich słów, 
które: przedostały się do języka rosyjskiego. Wielki tom dużmgo formatu, Paręset ty- 
sięcy słów. C. 8 rb. 50 k. Podlug gazet „Nowoje Wremla i „Świat“ Książka“ ta jest 
ceńnem wydawnictwem w językoznawstwie i powinna znajdować się na stole u każ- 
lego inteligentnego człowieka; stosunkowo do objętości tego pięknego wydawnictwa, 
cenę jej można zaliczyć do wyjątkowo nizkich. 

Leczenie róż- 


Poradnik-apteczka. Przyjaciel domu. 13e% 


bez pomocy lekarza. Hygiena. Alfabetyczny spis ważniejszych ogólnie znanych le- 
karstw, środków lekarskich, sposoby użycia t przygotowania. Książka ta powinna się 
znajdować w każdej rodzinie, Cena 1 rb. 75 kop. 


Hygiena piękności Sztuka, jak być pięknym. Rady pożyteczne 
50) ko] 


e 1 wskazówki, jak zachować piękność i zdro- 
si 


p. 

Co to jest piękność? Toaleta kobiety światowej. Wanny. Masaż. Kąpiele. Hy- 
droterapia i przyrządy do niej. Obmywanie twarzy. Liszaje. Środki kosmetyczne, 
perfumy 1 t p. Bielizna. Obuwie.i odzież wogóle Kilka uwag specjalnie dla dam. 

iab rzewodnik dla gośpodyń. Podręcznik jak 

Książka kucharska. zdycdejayć Wydał ZW SOONE o 
mowem. Przeszło 3000 przepisów przeróżnych potraw mięsnych i jarskich. Tom du- 
żego formatu. Cena 3 iuble. 

Dzieło D-ra fi- 


Droga do szczęścia. lak należy żyć. 22: P Kirch 


nera, Cena 1 rb. 75 kop. Popularny ten profesor usiłuje nam dowieść, fak pogodzić 
się z życiem, kiedy 1 w jaki sposób korzystać możemy z uciech i rozkoszy życiowych, 
których dostarcza nam pizyroda, szin bę tataj przyjaźń, ognisko domowe, 'religja, 
praca i odpoczynek, malując jedno łówiekowi.. Całe to dzieło 


wie. 


baterji: Jak zapr 
telefonów, dzwi 


nia, rysunkł IŁ. p. Mate dy- 
Złocenie, posrebrzanie, Urzą- 


» Książka tu po- 
u każdego na stole. 
sądów. okręgowych, sąd 
na cele ogólne, umowy, 
„ weksle, listy, zobowią- 
respondenc Zbiór wzorów  wszel- 
wyczajnej i handlowej, listów it p, Cena 2rb. 50kop. 
la wykonywują stę po otrzymania należności, albo za zaliczeniem 


iązek i wydawnictw L l. Wańkowicza, St. Petersburg, Ital- 
iańska ulica Na 15/220, 


pełtomocni: 


'BSBOGBBOBDODODOS 


= z= rE 


Najstarsza Krajowa 
Fabryka 
1088—7—1 


Braci POLAKIENICZ 


Poleca papierosy: 


KORONA, DERBY c; 
M 1, Ne 11, N 18 5 żer. 


Żądać wszędzie. 
p ZZZZZZERZZRRARZRRKERZRY 


zarys kosmologii. 


(Zebrał i streńciłt M. WIELKOPOLANIN.) 
TWORZENIE się ŚWIATA i UKŁAD SYSTEMU 
PLANETARNEGO WEDŁUG POJĘĆ STARO- 
ŻYTNYCH, WIEKÓW ŚREDNICH i CZASOW 
w s1 8. NOWSZYCH 3 0w śś 


WYKŁAD POPULARNY. mis WYKŁAD POPULARNY. 


ME Dla prenumeratorów „Gazety Łódzkiej” 
po 15 kop, Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. 


DOOROTOROPETY, 
WRKSWZESBKESSZZE 


Z 
4 
M 


5 A ai i a O 20 R KR R R RE R R A R R KA R 


A. URBANOWICZ 
* ul. Piotrkowska AG 147. 


Wykonywa powiększenia s każdej fotografji, Sprzedaż i oprawa 
obrazów. Wielki wybór ram krajowych i zsgranieznych. 


„sdezynterji i t. p. jest 
-Raphael na szklankę 
gorącej hebaty. 
Żądać wszędzie. 


dkowych. 


kielistek wina St 


ù Najlepszym środkiem, oohrapisjącym od za- 
burzeń żołąć 


Żądać wszędzie. 


8 


Czy chce pan powięk- 
szyć swój zarobek? 


To nięch się pan zaraz zwróci do 
pierwszorzędnego — korespondencyj- 
no-nformacyjnego biura: Mikołae 
jewska Nr. 53 m. 6 od 10—1 i 
od 3—5 pm, gisio pana objaśnią o 
pierwszym le każdej żądanej 
Gady: Homock Ua DIDONA A 
się z samym fabrykantem, ofiurają 

stwa na najlepszych wa- 
a artykuły chemiczne 
konfekcji damskiej i t p. tylko lu- 
dziom z pierwszorzędną gwarancją. 
Załatwiamy korespondencję, tłuma- 
czenia w rozmaitych językach it, d. 


Skorzystajcie prędko z 
tej dobrej sposobności! 
978—4--1 


Pierwszy chrześcjański 
Skład różnych skór 
wszelkich przyborów szewckich 


kamasznictwa. 
Piotrkowska 27, wpodwórzu 


M. Kapuścińsk, 


„GAZETA ŁODZKA*—26 marca T913 roku. 


Nr. 70 


Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 


45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30-13. 


EA 
Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 41, — 5!/, codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 
1:/,—21/, a Poniedziałki, środy, soboty od 8 — 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek Dr. I. LIPSZYC. codziennie od 1—2 po poł. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3i 7—8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. Eae 
Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek ot — rano. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Niedziela, piątek, sokota od 1 — 2 po południu. 
Poniedziałek, wtorek, Środa, czwartek od 1—2. pp. 
Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. 


Badanie mamek. Porada 50 kop 


Dr. |. Sherstron 


Zawadzka 12. 


Choroby skóry, włosów i weneryczne, 
Kosmetyka lekarska. 

Przyjmuje od 12—2 i 5—8 Panie od 

| 4—5 (osobna poczekalnia), w niedzielę 


do 4 po południu. 
Choroby uszu, nosa i gardła 


Dr. B. Czaplicki 


Ordynator szpitala Anny-Marji. 
Piotrkowska N: 120. 
Przyjmuje od g, 11 — 12 rano i od B 
do 6 i pół po poł. 

w niedziele i święta od 10—11 rano 
pO ea 


Dr. med. J. Szwarcwasser, 
Piotrkowska 18. 
Choroby wewnętrzne i nerwowe. 
Specjalne: choroby, żołądka, kiszek, 
przeiniany materji (cukrowa: podagra, 
otyłość i t. d.) 


ji 


Choroby nosa, uszu i gardła Dr, C. BLUM a 
z 
zl 


Analizy krwi, wydzielin, meczu. 


Specjalista chorób wenerycznych, skór- 
nych i dróg moczowych 


Dr. S. Kantor 


Piotrkowska We 144, róg Ewangolickiej, 


wejście również od Bwangelickiej M2. Telefonu NA 19-41, 


Światło-leczniczy (cho: 
metycane. Badanie krwi 
h—Hata 606), Gabinet 
y i pneumatyczny podług 

Godziny przyjęcia: ot 
godz. 8—2 rano i 5—9 po południu. Dla pań osobna poczekalnia, 


Re 


Niezbędne dla djagnozy analizy che- 

miczne i bakterjolog. wydzielin i krwi 

w laboratorjum własnem. Od 11—1 
rano i od 6—7 i pół po południui 
PRA EA Z o 


Dr. M. Papierny 


Alurszer i specjalista 
chorób kobiecych. 


Przyjmuje do li-ej rano i od 41 pół 
do 6 i pół po połudn. Południowa 28 
Tel: 16-85 807—12—2 


Lekarz weterynarji 


S. Wolmam 
Piotrkowska 145. Telefon 29-00. 
Porady w zakres lecznictwa wcho= 
dzące, djagnostyczne szezepionia 
ekkspertyzy. 290-—20—6 


ir. Ark. pokienieyy 


Nawrot 38, tel, 20-10 


akuszerja, choroby wewnętrzne 
od 9i pół rano i 5—7 po pot. 


Dr. ABRUTIM 
Krótka 9, telef. 23—78, 

Specjalsta chorób wenerycznych, 
skórnych moczopłciowych. 

Gabinet Roentgenowski 
tło-iezniczy 

Godziny przyjęć od 12—2 i od 6—8 

wiecz dla Pań od 5—6 p. p. W nio- 

dziele od 10—1. 


Laboratorjum 
Magistra N. SCHATZA 


Łódź, ul. Piotrkowska No 50. 
Telefon 26-81, 
Badanie k wi na syfilis. 
Wszelkie analizy lekarskie i che” 
miczne: moczu, plwocin (gruźlicy) 
krwi, wydzi dróg moczo- 
płciowych, wody, mleka i t d 

3 


specjalista 


j chorób oczu.fj 
69. Piotrkowska 69. 


Tel 28-39. 
Lecznica ze stałemi 
łóżkami. 

j Godziny przyjęć w ambułato- 
rjum od 10—12 rano i od4—7]] 
po poł. Przyjmuje się chorych $ 
fna stałe. 850—52—531 Ą 


3339 heESE<2O>2ZEEEE53535393 


Dr. W. BUTKIEWICZ 


ZIELONA 49. 
Choroby skórne, weneryczne i 
moczopłciowe. 
Przyjmuje od 8 i pół do 10 i pół i 


ad 4 do Ti pół wiecz. W niedzielę 
od 9 do 2 r. 202—11— 


©823032335325233023300535329 


Dr. S. Sittin 


%- Średnia AG 2. 
Specjalista chorób skórnych i wene» 
rycznych (kosmetyka lekarska twarzy 

1 włosów). 
Przyjmuje od 9—2, od 4 i pół do 9 w. 


BAŁUCKA | 


i LECZNICA 


J U przychodzących chorych 

fltynarska 15. 
E Otwarta od 9-ej do 3-ej p. p. | 
Porada 30 kop. 


(r. L PRYBULSKI 


Pierwsza 


<= cnefdańcka lerzita “F 


chorób zębów i jamy ustnej. 


Łódź, ulióa Przejazd 8. 
Najlepsze ZĘBY sztuczne i plomby. 
Porada 2% kop. od 10—7 wiecz. 


23993 EŁGOSEECEECC35>>332333>3355333 


świae 


Ulica Południowa M 2. z, ggg $o g 
Tolefo X 18:59, © © SSS a RSQ 
Ehoroby skórne, włosów, G ST ao vA a S aAa 
neryczna, moczopłciowe i ni SWO x ZO. 
macy płołowej, sdi Sd „g EJB 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH- Nes AŻE meg 38 0 A 
„PATA 606 (wiródżyłnie) i 914. lekarzy specjalistów dla przychodzących chorych seage Eune g 
Przyjmuje od 8—1 r, i od 4— 8 pp, z i s Sr! 55 oG55s88 PE dry 
ie od 5—6 pp. 30. z EREKI 
TC MDA Główna Ne 5i, róg Widzewskiej, tel. 30-83. EEE KE 
LECGELECEESCEGEEGCEGEGEGS Choroby dziecinne i wewnętrzne Dr. Kerschner od 10'/,—12 w południe. ses gareT = 
A A A i Ą SEE 53 x _ 
Dr. ig Klaczkin Chirurgja Dr. Kaufman od 11-12, w południe. ENS fs a B_. 
KONSTANTYNOWSKA 11 Choroby wewnętrzne i dziecinne Dr. Fried od 6—8 po południu. o, aa z5 
s iaaa ar 7 || Choroby kobiece i akuszerja Dr. Szyldkret od 1—2 po południu. 85 33 s. 
ci y dróg moczowych. $ Choroby weneryczne i skórne Dr. Lanybard od 1'—3 po południu. 


LECZENIE: SYPHIMISU 
EHRLACH-HA PA 606. 
Przyjmuje ol 8—1 ramo „i od 5—8 
wiecz., dla dàm- osobna poczókalnia 
od 4—5. W niedziele i święta tylko 
de 1 rane. 


— Szczepienie ospy. — Analizy krwi, wydzielin i moczu. 


ME” Porada 50 kop. 


A 


Łódzkich Rzeżni Miejskich 


SECECEBESECEEE 


t1—104—18 


Choroby oczu Br. Geldstein=Polak od 6—8 do południu codziennie. 


A 
(8 Ceny nizkie. 
DS 


Pole» SMóty Wołowe, krowie, cielęce, Końskie 
tumalet tOPIONY, wieznych: 
mię Kstrą 
fokowany 


po 15 kop. za pud na miejscu bez odstawy: 


Znana w Łodzi PRĄLNIA BIELIZNY 
M. Cieślak, Piotrkowska Ne 88. GER 


Zawiadaraiam niniejszem Sz. Klijentelą. że otworzyłem“ oddział 
chemicznej pralni i przyjmują wszelką garderobę męską i damsky, a 
także firanki, portjery, dywany, wogóle wszystko w zakres chemiczny 
wchodzące po cenach bardzo przystępnych, 


W.Salwa 


Dzielna Mż 4. © Telefon Ne 14-99. 
FILJEs Spacerowa No 13. 

Zgierska No 7. 

Główna Ne 51. 

Piotrkowska No 76. 

Piotrkowska Ne 306 (Górny Rynek). 
Zawiadamia, że cennik nasion na sezon bieżący opuścił prasę í 
wysyła się każdemu franco. Nasiona warzyw i kwiatów najświoż- 
szych zbiorów. Cebulki i flance do wiosennego sadzenia w do 
borowych odmianach, 


Z szaennkiom W. Salwa. 
Ceny nizkie 


S<S<<<SECTZ>EECSESEEE 


SZKICE RYSUNKI 


m kierunki modnym: 


RETUSZE MASZYN 


z wykończeniem 


KEN 


ŁÓDŹ Piotrku 
Zarząd Eksploatacji 


Ul. Inżynierska A£ l. 


suche i 
solone. 
na nawozy 


NIGW Suszona sztuczne, z 
m da aaa Whose tapienski dezym 
IZĘCINĘ mokra 


w kilku wyborowych. 
jakościach i kolorach mokrą. 


t 


592— 


AK TO SIĘ ROBI 


adres z (7 m. ma odpow.) to przyszlomy nasz 

jspokt wyjaśniający jak zarobić 

50-100 rs. i więcej miesięcz 

pracując u siebie w domu. Fachow, wykszt. zbyteózne 
Odległ. zamieszkan. nie zawadza. 


Towarzystwo THOMAS HH ITTICK-KUNAU iK°. 


Petersburg, Newski 40/42, 


Proszę przysłać 
pro: 


0999339993332939>003333DG6GCE6EEGSCELEWEGEEGELE 


Z szacunkiem 


M. Cieślak 


Piotrkowska 88, w podwórzu. 


A. W. CORCIANO 


Badanie mamek. — 


Widzewska 78 m. 


Telefon 10-87. 
S29: 


Mauke 
Lód sinay 


A 


<4 


NSEGESESEEE 


j 


Znana w Łodzi 


9936€€€3033394 


A, 


| 


pomocnik adw. przys. 


9. 


988—24— s 


tłoczni Jana Gredka, Widzewska X 106a 


